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Lud Francji»p r a * * *  walki
Akcja Generalnej Konfederacji Pracy objęły cały kraj

Po rozmowach
fcancusko-nienijeckich

Generalna Konfederacja Pracy, która formalnie objęła kierownic­
tw o  akcji strajkowej na terenie całej Francji zajęła już sprecyzowa­
ne stanowisko co do dalszego rozwoju wypadków. Wszystkie po­
ważniejsze syndykaty pracownicze zgłosiły już na ręce G. K. P. swą 
gotowość zastosowania się do nakazu strajku powszechnego, który 
tym razem, jak się to zapowiada, ptzybierze isto.nie charakter po­
wszechny i  może sparaliżować na 24 godziny normalne życie kraju. 
Kolejarze, którzy najbardziej może zostali dotknięci dekretem mini­
stra Reynaud, oświadczają, że są zdecydowani przystąpić gremial­
nie do strajku. O ile chodzi o okręg paryski, unieruchomiona ma być 
kolejka podziemna, L zw. metro oraz au.obusy.

Nauczyciele zawiadomili swe władze przetozone, iż przyłączają się 
również do akcji strajkowej, tak, że nauka w  szkołach podjęta by 
została dopiero w  piątek, czwartek bowiem jest z zasady w szkołach 
wolny od zajęć.

Dzienniki iewicowe zapowiedziały, iż dobrowalnie nie ukażą się 
w środę. Ze swej sirony syndykat pracowników drukarskich czyni 
starania, by w ogóle dnia tego nie ukazały się we Francji żadne 
dzienniki. Strajkować mają również urzędnicy bankowi, giełdy, per-

W H j t 9 e r . i l

Walka z pomnikami
Wykonanymi przez rzeźbiarzy żydowskich
W Wiedniu zostaną usunięte z lm n ik i aryjczyków, będące dzie.em 

; llejsc publicznych wszystkie po | dłuta rzeźbiarzy żydowskich.

Tylko pieniądze żydowskie
nie śmierdzą...

sonel wielkich zakładów spożywczych, hal i  wielkich magazynów 
towarowych. G. K. P. czyni wysiłki, by do akcji strajkowej przyłą­
czył się również drobny Handel.

Równocześnie w  łonie Rządu opracowany został przez premiera 
Daladier, który caią akcję Ujął w swe ręce, plan przeciwdziałania 
unieruc.iomiemu ins.yiueyj publicznych.

Wszystkie fabryki w  o.n\gu przemysłowym paryskim, które za- 
strajkowa.y, zos.a-.y już ewakuowane przez gwardię lo.ną i  policję. 
Praca jednak w tych zakładach n.e zosia>a podjęta. Również w  de- 
par^nreu.ach pomocnych wszystkie fabryki metalurgiczne w okrę­
gach przemys.owych Walencietiues, Rouen, Havre i  Lilie zostały 
ewakuowane w sobotę.

Wiadomości, które napływały do Paryża w ciągu dnia sobotniego 
z prowincji, po.wierdza.y fakty, ze akcja Generalnej Konfederacji 
Pracy obję.a cały kraj. W całym szeregu m.ast, a nawet miasteczek, 
zgodnie z nakazem Generalnej Konfederacji Pracy odbyły się zebra­
nia i  wiece demonstracyjne.

282 manifestantów aresztowanych w zakładach Renault stanęło 
w sobotę przed sądem. 4-ch manifestantów skazano na 10 dni wię­
zienia i  25 franków grzywny. Po południu odbyły się rozprawy doty­
czące 270 manifestantów, oskarżonych o zakłócenie spokoju publicz­
nego i opór władzy.

W kolach miarodajnych Paryża zaprzeczają kategorycznie wiado­
mości (podanej przez PAT.), jakoby gen. Doumence wraz ze szta­
bem udał się do Yalencienne w  celu utworzenia tam sądu wojenne­
go, który wobec groźnej sytuacji strajkowej miałby jakoby urzędo­
wać w  permanencjl.

W niedzielnym dzienniku urzędowym-Ogłoszony miał zostać de­
kret o militaryzacji kolei.

W  oficjalnych kołach paryskich 
przypuszczają, że Rządu francu­
ski i angielski pows.rzymają się w 
ciągu najbliższych kilkunastu dni 
od inicja.ywy w zakresie poii yki 
zagranicznej a zwłaszcza konty­
nuowania akcji rozpoczętej w  Mo 
nachium. Nie przewiduje się aby 
w związku z og oszeniem trancu- 
sko - niemieckiej deklaracji miaiy 
by być podjęte dalsze rokowania 
między Paryżem i Berlinem.

Starania pretn. Daladiera o stwo 
rżenie w Angiii korpusu mogącego 
skutecznie dopomóc wojskom tran 
euskim, spotkały się z wymijają 
cą odpowiedzią Chamberlaina j

Zgodził się on jedynie wysłać do 
Paryża swego ministra lotnictwa, 
w  celu skoordynowania zbrojeń 
lotnicznych.

Prem. Chamberlain nie ma żad­
nych zastrzeżeń co do francusko- 
niemieckiej deklaracji, nie ukrywał 
on jednak zdziwienia z powodu za 
proszenia do Paryża Ribbentropa.

Prem. Daladier uzyskał od an­
gielskich mężów stanu bez trudu 
obietnicę, że generałowi Franko 
nie będą przyznane prawa strony 
walczącej przed wycofaniem 
wszystkich w.oskich i niemieckich 
kombatantów z Hiszpanii,

BaSadie? podpisze deidaraiję
francuskc-.i.em ietką

Ścisła data w izyty niemieckiego 
ministra spraw zagranicznych von 
Ribbentropa w  Paryżu, gdzie ma 
on podpisać deklarację francusko- 
niemiecką o nieagresji, nie zosta­
ła jeszcze ustalona.

W  kotach poinformowanych 
twierdzą, że wizyta może ulec 
zwłoce z powodu sytuacji wew-

Pierwsza transza kontrybucji na 
łożonej w  wysokości miliarda ma­
rek na Żydów niemieckich musi 
być zapłacona do dnia 15 grudnia 
1938 r.

W Berlinie utworzona została 
centrala zakupu biżuterii i dziel 
sztuki znajdujących się w posia­
daniu Żydów; w centrali tej czyn­

ni będą specjalni eksperci, któ­
rych zadaniem będzie oszacowa­
nie tych przedmiotów. Ma to na 
celu „ułatwienie Żydom wpłacenia 
tej kontrybucji".

Trzy następne transze będą mo 
gły być wpłacane na zasadzie ze­
zwolenia ministra finansów walo­
rami hipotecznymi i giełdowymi.

Cofnięte ulgi dla Niemiec
Traktat anglr-smerykański godzi w interesy H.’em'ec

Prezydent Roosevelt upoważnił ml 
Bistra finansów Morgenthau‘a do 
niestosowania ulg taryfowych, prze­
widzianych w traktatach handlo­
wych, opartych na klauzuli najwięk 
szego uprzywilejowania wobec Nie­
miec, ponieważ Rzesza niemiecka 
stosuje dyskryminacje wobec towa­
rów importowanych ze Stanów Zjed 
noczonych. r  —» t y -  .^ad f ’ 7

Jak wiadomo, zawarty niedawno

nowy traktat handlowy pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi z jednej, a 
Wielką Brytanią, Kanadą i kolonia­
mi brytyjskimi z drugiej strony, 
przewiduje caiy szereg ulg celnych i 
ułatwień. Wszystkie te ulgi musz? 
być zastosowane automatycznie wc 
bec państw, które posiadają ze Sta. 
nami Zjednoczonymi traktaty han. 
dlowe, oparte na zasadzie najwięk­
szego uprzywilejowania.

DeRret
a obywatelstwie gdańskim

We wczorajszym wydaniu gdar. 
skiego „Dziennika Ustaw" ogło­
szony jest dekret Senatu w  spra­
wie zmiany ustawy dotyczącej na 
bycia i pozbawienia obywatels<wa 
gdańskiego z dnia 30 maja 1922 r.

Dekret usuwa możliwość auto­
matycznego nabycia przez dzieci 
osób bezpaństwowych obywatel­
stwa gdańskiego. Następnie de­
kret przewiduje możliwość pozba­
wienia obywatelstwa obywateli 
gdańskich przebywających zagra­
nicą, jeżeli ich działalność szkodzi 
interesom wolnego miasta Gdań­
ska; jeżeli dany obywatel gdański 
Przebywa bez przerwy conaj- 
mniej przez 5 lat zagranicą, 
Utrzymując kontaktu z w.

Gdańskiem, oraz jeżeli na wezwa 
nie senatu w ciągu postanowione­
go przez senat terminu nie wróci 
na teren w. m. Gdańska.

Dekret wchodzi \  
1 grudnia b. r.

życie w dniu

S to su n k i p o ls k o -s o w ie c k ie
Roinrowy i k o m u n iW  ofkj aSns

nętrzno .  politycznej we Franki. 
O ile ruch strajkowy będzie się 
nadal rozszerzał, a sytuacja par­
lamentarna zaostrzy się jeszcze 
bardziej, to odroczenie przyjazdu 
żon Ribbentropa nie jest wykta 
czone.

W  kołach poinformowanych pod 
kreślają, że rząd podejmie daleka 
idące środki ostrożności, aby wy­
kluczyć możliwość incydentów lub 
wystąpień przeciwko min. vó« 
Ribbentropowi. Zachodzi obawa, 
że pewne elementy mogą wyzy­
skać przyjazd min. von. Ribbenr 
tropa dla manifestacji, anty-nie- 
mieckich.

WARSZAWA (PAT). — Sze­
reg rozmów odbytych ostatnio mię 
dzy komisarzem ludowym spraw 
zagranicznych Z. S. S. R. Litw ino­
wem a ambasadorem Rzeczypospo 
ii-ej Polskiej w Moskwie Grzybów 
skini doprowadził do wyjaśnie­
nia, że:

1) podstawą stosunków między 
Rzeczpospolitą Polską a Związ­
kiem Socjalistycznych Republik 
Rad i  nadal pozosiają w  całej swej 
rozciągłości wszystkie istniejące 
umowy łącznie z paktem o n.ea- 
gresji polsko .  sowieckiej z dnia 
25 lipca 1932 r . i  że pakt ten, za­
warty na 5 lat a sproiongowany 
dnia 5 maja 1934 r. na termin dal­
szy do 31 grudnia 1915 r., posia­
da dostatecznie szerołcą jłcdstawę 
gwarantującą nienaruszalność s.o- 
sunków pokojowych między obu 
państwami;

się przychylnie do zwiększenia! wol« obu Rządów regulowania 
wzajemnych obrotów handlowych; swoich stosunków wzajemnych 

3) oba Rządy są zgodne co do pods.awie istniejących umów dwu 
konieczności pozytywnego za.a- • stronnych przez lojalne wyłcony- 
twienia szeregu bieżących spraw, wonie tych umów. Ta obustronna 
wypływających ze wzajemnych s to , tendencja zdaje się stwarzać do-
sunków umownych, a zw.aszcza 
opraw zaległych oraz likwidacji 
pc wstały ch w  ostatnich czasach 
incydentów granicznych

stateczną gwarancję słabllizacji 
stosunków na pograniczu polsko- 
sowieckim".

W ybory do Sejmu
słowackiego

Z Bratysławy donoszą: Au‘ono- 
miczny Rząd słowacki zarządził, 
iż wybory do pierwszego krajowe 
go sejmu słowackiego odbędą się 
w dniu 18 grudnia b. r.

Polska Agencja Telegraficzna ti- 
poważniona jest do og.oszenia nr 
stępującego oficjalnego komenta­
rza do komunikatu w sprawie sto­
sunków polsko-sowieckich:

„Rozmowy przeprowadzone 
otatnio przez ludowego komisarza 
opraw zagranicznych p. Litw ino­
wa z ambasadorem Rzeczypospoh 
tej Polskiej w Moskwie p. Grzy­
bowskim i  komunikat ogoszony 

, wyniku tych rozmów w prasie są 
2 ) oba Rządy ustosunkowują' wyrazem trwałej i  niezmiennej

Obiecali - a n e  dadza
Ssrawa pożyczki angielskiej

Popularność 0. 7. N..
Wczoraj w  Warszawie, w sali 

kina „Ton" na Mokotowie miał 
sią odbyć wiec przedwyborczy 
O. Z. N. do Rady M iejskiej z

L ite w s k a  u s ta w a
o obywatelstw.e

Według informacyj prasy, przy-1 zagranicy, będą mogli otrzymać
gotowana ustawa o obywatelstwie 
litewskim pizewiduje możliwość 
pozbawienia obywatelstwa osób, 
które zerwały kontakt z Litwą, 

nie > p oza tym projekt ustawy przewi­
ni. | duje, że Litw ini, przyjeżdżający z

obywatelstwo litewskie bez ża­
dnych formalności i bezpłatnie. Nie 
Litw in i będą mogli korzystać z 
tych przywilejów tylko w  razie 
specjalnych zasług dla Litwy.

przemówieniami pp. sen. Dąb- 
kowskiego, Giżyckiego i innych.

Wiec naznaczony był na godz. 
10-tą, DO GODZ. 11-ej NIE  
PRZYSZEDŁ D O SŁOW NIE  
A N I JED EN SŁUCHACZ. Na 
sali poza mówcami, którzy przy  
jechali trzema limuzynami i kil­
ku policjantami NIE BYŁO  
WOGÓLE N IK O G O f!) WOBEC  
CZEGO NIEFO RTU NNI OR­
G A N IZA TO R ZY  ZREZYGNO­
W A L I Z  O D B YC IA WIECU.

Powyższy fakt ma swoją w y­
mową, tymbardziej, że 
on odsobniony.

Korespondent Agencji Telegra­
ficznej „Expres‘‘ dowiaduje s.ę z 
kół dobrze poinformowanych, żt 
londyńskie sfery finansowe odmó­
wiły wypłacenia Rządowi czecho­
słowackiemu dalszych rat pożycz 
ki brytyjskiej.

Wediug obiegających Pragę po 
głosek poza wypłaconymi 10 mil 
funt. szt. Czechosłowacja nie o-

trzyma pozostałych obiecanych 20 
mil.-funt, szt., a to dlatego, że bry 
.yjskię koia finansowe nader sce­
ptycznie oceniają rozwój sytuacji 
w Czechosłowacji, zwłaszcza na 
odcinku politycznym.

Wiadomości ie wywołały w  Pra 
dze nader przygnębiające wraże-

Trzy wsie w  płomieniach
protestem przeciw rządom Ni.mieć

Według nadesz‘ych do Pragi 
informacji na terenie stu kilkudzie 
sięciu miejscowości, zajmowanych 
w dniu wczorajszym przez wojska 
niemieckie, w  miejscowościach za- 
mieszkaiych przez t. zw. Chodów 
w okolicy Domażnic doszio wczo­
raj do ostrych zajść między miej- 

jes t scową ludnością czeską a wkracza 
‘ jącyntt wojskami niemieckimi.

Ludność czeska zorganizowała 
szereg demonstracyjnych wystą­
pień przeciwko Niemcom, a gdy 
wystąpienia te nie wywołały na­
leży, ego efektu, w późnych godzi­
nach wieczornych podpalono 3  
wsie jako akt protes.u przeciwko 
decyzji praskiej, oddającej Niem­
com wspomniane wsie czysto cze­
skie.

Hjt9er.il
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Logika w  służbie polityki
OZN a nowy Sejm. Sprawa ortfynaiji

Przegląd prasy
Rozpoczyna swe prace nowy .• i  nie zdała dobrze egzaminu 

Sejm. OZN-owy Sejm, w  którym i życia.
OZN stanowi większość przytla- j Ciekawe „ideały", nieprawdaż? 
czającą. Jednolity, niemal całkowi- Pisał o nich w tejże „Gazecie" 
cie zglajchszaltowany Sejm. Prze, niedawno p. Kar. Jak widzimy,
cie nawet ci nieliczni polscy posto- 
wie, którzy do OZN-u formalnie ny", 
nie należą, należą jednak do obo-

,ideałem- jest Sejm „zorganizowa- 
ideologicznie jednolity,

„zorganizowaną" (przez kogo?) 
„sanacji" w szerokim tego sło. Inicjatywą poselską. Posłuszny 

wa znaczeniu. I Sejm i  posłuszna inicjatywa. W
Jaką więc będzie połi‘yka OZN.' Niemczech taki „parlament" już 

wobec nowego Sejmu? A w szcze- istnieje...
gólności czy Sejm rychło zajmie Ale w takim razie, skoro taki 
się sprawą nowej ordynacji wy- jest „ideał", po co jest potrzebna 
borczej, wysuniętą (n-.e zapominaj, nowa ordynacja? Przecie nowa 
my) w  orędziu p. Prezydenta? ( (bardziej demokratyczna) ordyna- 

Czytamy OZN-ową prasę. „Ku- cja niezawodnie przeszkodzi reati- 
rłer Poranny" z radością w ita no- zacji zglajchszaltowanych „idea- 
we dekrety, wydane w  przeddzień łów " „parlamentarnych"! 
zebrania się nowego Sejmu i w ł- l .Gazeta" nie może nacieszyć się 
dzi zapewne w  nich wyraz swej nowym Sejmem. „Obraz—pisze — 
„kierowanej" i  „zespolonej" demo- odmienny i  nowy. Przeważająca 
kracjł... większość — wyznawcy tej samej

Ciekawszą jest „Gazeta Polska". ' £,eol°gJii i *• d.
Zabiera w  niej głos (piątek) prof Jeśli urzędowy organ OZN tak 
W . Makowski i swoim zwvczajent zachwyca się tą jednolitością i do 
■w słodkawym, namaszczonym to- patruje się w niej wielkiej zdoby- 
nie kaznodziei wygłasza orację na czy> w takim razie zachodzi pyta- 
temat konsolidacji narodu. Mówca n ê i a^  ’  kiedy ten OZN-owy 
wznosi się na tak niebotyczną wy- j Sejm zablerze się do sprawy ordy- 
żynę, tc  tak .drobne" sprawy, jak nacji, postawionej na porządku 
ordynacja, malełą. Poprostu zni. dziennym przez p. Prezydenta? 
kają w  oczach. Problem ordynacji Trudno bowiem jednocześnie być

Jak się  okaza­sz ły  tezienia do la t 2  i grzywny".
O powyższym artykule pisze cy-

DEKRET O „OCHRONIE N1EKTÓ 
RYCH INTERESÓW PAŃSTWA'

„Kurier Polski", zajmuje się de­
kretem o „ochronie niektórych in­
teresów państwa". Pisze „Kurier 
Polski":

„Dekret o  „ochronie niektórych 
interesów  państwa" posiada W 
pełni charakter praw a wyjątkowe  
go-

Postanow ienia dekretu skierowa  
ne są  m . In. przeciw nawoływaniu 
i  agitacji za  „powszechnym zam k. 
nlęclem  zakładów przez praeodaw  
ców". W  tym  sform ułowaniu m ie­
ścić s ię  m oże zarówno pojęcie lo­
kautu, jak  i ewentualna demon­
stracja pracodawców, polegająca  
np. na zamknięciu sklepów  i  fa ­
bryk, w  w alce politycznej lub go-

ło, rodzice Grynszpana pieniędzy  
tych nie w ysłali. Aby móc taką su­
m ę w ysłać z  N iem iec, trzeba m ieć 
zezwolenie władz nazistowskich. 
N astępnie, H erszel Grynszpan Zgło 
s ił się do am basady niem ieckie| 
przy rue de Lille. Tam, jak w ym a  
ga  procedura, podaje sw e im ię i  
nazw isko i zostaje natychm iast 
wprowadzony do sekretarza am­
basady. Czyżby w stęp do ambasa­
dy był dla w szystk ich tak  łatw y?  
Tego sam ego dnia w  „Yoelkischer 
Beobachter" ukazuje s ię  artykuł, 
który, korzystając z  czynu Gryn­
szpana, w ysuw a żądanie: „Paryż, 
ostatn ia forteca, m usi być oczysz­
czona, tak  sam o, jak  Wiedeń i  P ra  
ga".

Szaleństw o H erszla Grynszpana 
budzi w  nas te  sam e wątpliw ości, 
jakie sw ego czasu budziło szaleń­
stw o Innego nieszczęśliw ego chłop 
ca: Van der LUbbego...".

S-EK.

w ych  nastrojów , nurtujących spo­
łeczeństwo. D la zm iany ordynacji 
wyborczej został zwołany Sejm, 
za  tym  winna zostać zaraz na je­
dnym  z  pierw szych zebrań Izbo, 
w ych wybrana specjalna komisja. 
Która by pracowała równolegle 
obok całego szeregu kom isyj bu­
dżetowych tak, żeby głów ny cel o- 
becnych izb nie doznał iadn ej 
zw ło k i z  powodu codziennej ruty­
ny parlamentarnej.

Rozumne słowa. „Polityka" za­
raz dodaje, że „innego wyjścia 
nie sposób sobie zresztą wyobra­
zić bez podkopania w iary do tych 
czynników, które zaufania w na­
rodzie bez najgorszych dla pań­
stwa konsekwencyj utracić nie 
powinny". „Polityka" odnosi się z 
ironią do tych, którzy twierdzą, że 
dobra frekwencja przy ostatnich 
wyborach jest wynikiem „popular 
ności" OZN-u.

Co z tego wszystkiego wynika?
Z artykułów OZN-owej „Gaze­

ty Polskiej", omówionych powy­
żej, wynika, że OZN, łagodnie się 
wyrażając, nie docen'a znaczenia 
problemu ordynacji. P. wicepre­
mier Kwiatkowski na ÓZN-owym 
wiecu w  Poznaniu mówił ja­
koś inaczej... Zachodzi więc 
pytanie, czy pewne czynniki pusz­
czą w ruch hamulec w  pracach 
nad nową ordynacją. Przecie „Ga- 
zeta Polska" pisze o tym nowym 
Sejmie tak, jak gdyby miał istnieć 
przez długie lała.

Zbiera się nowy Sejm, wybrany 
pod hasłem nowej ordynacji — 
przed wszystkim dla uchwalenia 
tej ordynacji. Społeczeństwo z nie­
pokojem patrzy na „logiczne" ła­
mańce OZN-owej publicystyki.

K. CZAPIŃSKI.

bardzo szeroko i  ogólnikowo zre- 
dagowany paragraf dekretu stać 
się może źródłem nieszczęścia i 
udręki dla w szystkich. Pojęcie 
„publicznie" je s t  bardzo rozciągłe. 
Obejmuje ono wiece, zebrania, pra 
sę, druki, odezwy, a le  także w a­
gon kolejowy, kawiarnię, cukier­
nię, restaurację, tram waj, teatr, 
kino, sklep, fabrykę, w arsztat pra 
cy.

Rozmowa, prowadzona w e w szy  
stkich tych  m iejscach, może by i  
uznana za  prowadzoną „publlcz. 
nie". D onosicielstwo, szpiclostwo, 
prowokacja stać  się tu  m oże Chle­
bem codziennym ludności. Polacy  
m usieliby się zamienić w  naród 
niem y, aby uniknąć następstw  c- 
wentualnego, dość nieostrożnie w y  
powiedzianego słowa.

Takby się  też  zdaw ać mogło, że 
jedną z  pierwszych czynności no­
w ego parlam entu powinna być no 
w ellzacja dekretu o „ochronie nic 
których interesów  państwa".

NIEJASNA SPRAWA. 
Tygodnik „Czarno na białem"

podnosi szereg niejasności w  spra 
wie Grynszpana:

„Nie w szystko jest w  szaleńst­
w ie Grynszpana jasne... N a  kilka  
dni przed dramatem otrzym ał on 
kw otę 3.000 franków. Skąd nade­

D ekret zwraca dalej sw e ostrze 
przeciw nawoływaniu i agitacji za 
strajkiem  powszechnym pracowni­
ków oraz za  wstrzym aniem  dowo­
zu żyw ności do m iast.

Natom iast, wbrew pogłoskom, 
nie m a w  dekrecie ani jednego 
wyrazu o strajkach okupacyjnych 
i  ich zakazie".

Za najważniejszy artykuł dekre­
tu uważa „Kurier Polski" artykuł 
11, który brzmi:

„Kto publicznie rozpowszechnia 
fałszyw e wiadom ości, m ogące w y­
rządzić dotkliwą szkodę interesom  
państwa, bądź osłabić ducha ob­
ronnego społeczeństwa, bądź też  
obniżyć powagę naczelnych orga­
nów państwa, podlega karze wię­

| japoński, PU D ERSIAŁY I Z PUSZKIEM

zwo- 
tegoż 

można „log i­
ką" kręcić, jak szewc kopytem, ale 
każdy widzi, że to raczej kopyto, 
a nie logika.

Trzeba przyznać młodókonser- 
watywnej „Polityce", że rozumie 
znaczenie reformy ordynacji wy­
borczej, skoro w ostatnim (27) 
numerze oisze tak:

Całość wyborów  prowadzi do 
konkluzji, że wybrane izby winny 
co rych lej ustąp ić  m iejsca  w ier­
n iejszym  reprezentantom  prewdeł-

poprostu rozpływa się w pow!e- chwalcą jednolitości Sejmu 
trzu. Czymże bowiem iest problem lennikiem demokratyzacji 
ordynacji wobec potężnego próbie Sejmu! Naturalno 
mu konsolidacji i  „powszechnego
dobra"?

To jest taka metoda: pomniej­
szanie jednej sprawy przez powlęk 
szanie drugiej. Z perspektywy „po­
wszechnego dobra" u p. Maków, 
skiego ordynacja staje się drob­
nym, marnym punkcikiem na hory­
zoncie.

Prof. Makowski nie widzi (t. zn. 
celowo nie chce widzieć), że ordy­
nacja jest środkiem prawdziwej 
konsolidacji, f  że Akcją jest taka 
„konsolidacja", która odsuwa od 
tej konsoPdacji najszersze masy 
ludności, żadna „filozofia" na te­
mat sławetnych 67% głosujących 
8w nie pomoże. Szanowny pro­
fesor chyba włe, jak to było!

Prof. Makowski stara sią kpić (!) 
z reformy wyborczej. Wszak nie­
gdyś —- powiada — w  Anglii (we­
dle słów angielskiego satyryka) 
wierzono, że wraz z reformą wy. 
borczą „wszystkie dziewczęta znaj 
dą mężów, uczniowie nie będą mu- 
sieli kuć wierszy łacińskich, będą

Karol Zellermayer
STUDENT 4-go ROKU P R AW A  U . J , Ł  W E LWOWIE 
zginął śm iercią tragiczn ą  dnia 24 b. m „ przeżywszy la t  23.

DEMOKRATYCZNA MŁODZIEŻ 
AKADEMICKA WARSZAWY

Obchód 20-lecia Niepodległości
w okresu Borysławtkim

Do b o s zvń sK  -w in ie n  
rozboju

KAŁUSZ.
W piątek, dnia I I  b. m. w sali

Domu Robotniczego, odbyła s:ę A 
kademia 20-lecia Niepodległości, 
urządzona przez Komitet" PPS, 
JZG i  TUR. Zagaił Akademię t.

taniej kupowali Ciastka" itd. Cha- Kopieniecki i zaprosił do prezy- 
rakterystyczne te kpiny — w da- dium tlow. Józefa śmietańskiego i 
nej sytuacji. „Prawo wyborcze Juliana Nowickiego. Deklamacje 
nie jest nie tylko celem samo w so- [ wygłosiły młode towarzyszki
bie, ale nie jest nawet narzędziem -  . .  ------
powszechnie skutecznym" — pou­
cza nas doktrynalnie p. profesor 
Trzeba, powiada, myśleć o usunię­
ciu krzywd społecznych, a nie o 
ordynacji. „Dobro powszechne!"— 
oto cel. obwieszcza słodkousty ka­
znodzieja. A nie np. wybory po­
wszechne

Błąd logiczny jesf oczywisty— 
właśnie do pracy nad „dobrem po­
wszechnym" potrzebne są wybory 
powszechne. Właśnie dla usunię­
cia tych krzywd, o których mówi 
P Makowski. Czy p. Makowski 
istotnie sądzi, że dekreiy i zgłajch 
szaitowany Sejm prowadzą do u- 
sunięcia krzywd?

Naturalnie, p. profesor tak nie 
sądzi. Poprostu stosuje pewną 
metodę — deprecjonowania (po­
zbawiania wartości) reformy wy­
borczej. W  chwili zwołania nowe­
go Sejmu, który ma zająć się or­
dynacją! Charakterystyczne.

A  w  sobotę ten sam naczelny 
organ OZN-u, „Gazeta Polska", 
zamieszcza drugi artykuł o Sejmie.

Poprzedni Sejm (35—38), po­
wiada, nie był w porządku, bo — 
nłe był jednolity. Nie był całkiem 
zglajchszaltowany —  aczkolwiek 
opozycji t. zw. „pozareżimowej" 
nie było. „Gazeta" pisze:

N ie  w dajsc s ię  w  bardziej szcze­
gółow ą analizę, stw ierdzić w ypa­
da, że słabość sw oją zawdzięcza­
ły  izby poprzednie przede w szyst­
kim  brakow i w ew n ętrznej organi­
za c ji, op a rte j o  okrećloną ideolo­
g ię  po lityczn ą  i zdolnej do Kiero­
w ania pracami parlamentu. U ja w -1 0 8-mió godzinny dzień pracy i 

jego przemówienie na wielkim 
zgromadzeniu przy asyście wojska

warzysze. Orkiestra CZG pod kie­
rownictwem kapelmistrza tow. Ja 
g lin ickiego przygrywała w czasie 
Akademii. Robotnicy z rodzinami 
wzięli masowo udział w  uroczysto 
ści.

Nastrój był bardzo podniosły. 
Uczestnicy wyrazili solidarność z 
programem pierwszego Rządu Lu 
dowego w  Lublinie.

3CHODNICA.
W niedzielę dnia -13 b. mieś, 

w sali Domu Robotniczego odbyła 
się Akademia 20-le:ia Niepodleg­
łości, urządzona przez Komitet 
PPS., TUR. i CZG. Zagaił i  prze­
wodniczył tow. Józef Suwała. Prze 
mówienie wygiosił wiceprezydent 
miasta Borysławia tow. inż. W. 
Kobak.
BORYSŁAW-

W  piątek dnia 18 b. m. wieczo­
rem orkiestra Zw. Zawodowych 
odegrana na ulicach miasta cap­
strzyk. W  pochodzie capstrzyko­
wym brała udział kompania A. S. 
i liczne grono robotników z rodzi­
nami. Dom Robotniczy, pięknie u- 
dekorowany zielenią oraz ilumino­
wany, tworzył nastrój wielkiego 
święta. Na gmachu powiewały 
flagi: państwowa i PPS. Portret 
premiera pierwszego Rządu Ludo, 
wego tow. Ignacego Daszyńskiego 
w obwodzie lampek elektrycz­
nych był symbolem wszystkich 
walk pod Jego przewodem o Nie­
podległość i Sprawiedlwość Spo­
łeczną. Portret ign. D szyńskiego 
przypominał nam wielki strajk 
naftowy w 1904 r. w Borysławiu

Dnia 19 b. m. o godz. 12-ej ro­
botnicy zatrzymali całkowicie ruch 
kopalniany, by udać się na wiec 
i pochód manifestacyjny. Do k il­
ku tysiz ły zebranych wygłosił 
przemówienie wiceprezydent mia­
sta tow. inż. W. Kobak, który 
przedstawił przebieg wal k o Nie­
podległość Polski. Zgrom.dzeni 
gorąco manifestowali na cześć bo­
jowników Niepodległości 
cześć pierwszego Rządu Ludowe­
go.

Następnie przemawiał tow. Ha- 
luch, który też odczytał lis t od ro­
botników zorganizowanych z Za- 
olzy. Treść lis iti była przyjęta bu­
rzą oklasków. Na wiecu były za­
instalowane meg fony i wszyscy 
mieli możność wysłuchania refera­
tu. Zagaił wiec i  przewodmezył 
prezes OKR PPS tow. Feliks Prze 
włocki. Przemówienie poprzedziła 
orkiestra hymnem państwowym 
i PPS.

Po przemówieniach ruszył wiel­
ki pochód ulicami: Limanowskie­
go, Listopada, Wojciechowskiego, 
Mickiewicza, Kościuszki, Słowac­
kiego, Legionów i Gen. Zielińsk e- 
go. Poza robotnikami A. S., braty 
udział w  pochodzie w  wielkiej li­
czbie kobiety pod swoim szanda- 
rem. Brali też udział urzędnicy i 
kierownicy kopalń i oficjalna de­
legacja Zw. Pol. Techników Wiert 
niczych.

Wielka fa manifestacja zakoń­
czyła się po pochodzie na Placu 
Ign. Daszyńskiego — przemówie­
niem tow. Haiucha. Punktualnie o

wszystkie kopalnie i fabryki.
Znaleźli się jednak tacy kierow­

nicy, którzy starali się przeszko­
dzić w dniu Obchodu Niepodległo­
ści, namawiając robotników do 
nieprzerywan'a pracy, bo... kapitał 
francuski zbiednieje. Ta akcja spa 
iiła na panewce.
R Y P N E

W  niedzielę dnia 20 b. m. przed 
południem odbył się manifestacyj­
ny pochód, a następnie w sali Do­
mu Robotniczego Akademia 20- 
lecia Niepodległości urządzona 
przez Komitet PPS, TUR i CZG. 
Zagaił tow. W. Borek, a ponad :o 
prezydium stanowili tow. taw. St. 
Skrzyszowskł i H ipolit Lewicki.

Przemawiał tow. Fr. Delim ta z 
Borysławia. Młodzież wykonała 
pięknie deklamacje i chór odśpie­
wał szereg pieśni. Orkiestra firmy 
„Małopolska" przygrywała w cza­
sie pochodu i w czasie akademii.

W  Drohobyczu, w  Samborze, w 
Stryju, w Rroszniowle itd. odbyły 
się również akademie.

Obchody 20-lecia Niepodległo­
ści w naszym okręgu organizowa­
ne przez PPS, Klasowe Związki 
Zawodowe i TUR wypadły impo­
nująco.

Jak dclece robotnicy naftowi są 
przywiązani do wielkich tradycyj 
niepodlegościowych i do PPS. 
świadczy o tym fakt, że przerwa­
li pracę na 4 godziny, rezygnując 
z zarobków za ten czas, aby nale 
życie uczcić 20-lecie Niepodległo­
ści i pamięć poległych w  walce

Na wokandzie Sądu Apelacyjne 
go we Lwowie znalaz a się w so­
botę sprawa inż. Adama Dobo- 
szyńskiego.

W  wyniku przewodu sądowego 
trybunał apelacyjny, zmieniając w

w myśl wniosku prokuratora kwa 
lifikację czynu oskarżonego, uznał 
inż. Doboszyńskiego winnym do­
konania zbrodni rozboju z a r t  259 
i skazał go na trzy lata i sześć mie 
sięcy więzienia.

Trudności Włoch w Abisynii
Bezpośrednio po zakończeniu woj 

ny abłsyńskiej Rząd w łosk i przystą­
pił, jak  wiadomo, do wprowadzenia 
w A b.synil lira, jako w aluty obłego, 
w ej, przy czym  napotkał na poważ­
ne trudności, których dotychczas 
nie udało się zw alczyć. M iejscowa  
bowiem ludność oddawua jes t  przy­
zwyczajona do srebrnego talara  
Marii Teresy i niechętnie przyjm u­
je nletylko Ury papierowe, ale też  
włoskie m onety srebrne, które ze 
względu na m niejszy form at nie 
wzbudzały w niej zaufania. Dąż­
ność do m ożliwie szybkiego wyzby­
cia s ię  otrzymanych lirów, pocią­
gnęła za sobą silne zapotrzebowa­
nie na srebrnego talara, co z kolei 
wpłynęło na poważną Jego zw yżkę.. 
Rząd włoski próbował przeciwdzia­
łać tem u, wprowadzając obowiązko-1

w y kurs w ym iany, ale usiłowania te  
nłe dały w iększych rezultatów i 
w krótce odnośne zarządzenie zosta­
ło cofnięte. Od tego  czasu talar  
M arii Teresy notowany jes t w  w ol­
nym  obrocie po kursie około 12 
lirów, a  zatyin dwukrotnie w yższym  
od wartości zawartego w  nim  sre­
bra. W tych  w arunkach jasnym  
jest, że szereg mennic wykorzystuje  
tę  koniunkturę i dostarcza talary  
do Arabii i A fryki nie w łoskiej po 
znacznie niższym , niż w  Abisynii 
kursie. W obec dudn ion ej kontroli 
talary te  są przem ycane następnie 
do Abisynii. W alka prowadzona 
przez władze w łoskie z tym  przemy, 
tem  jest ogromnie utrudniona, co 
wpływ a ujemnie na normalizację 
stosunków pieniężnych w  Abisynii.

Irlandia domaga się
naty iimiastoaiego pU aczeiia Ulskru

godz. 16-ej robotnicy uruchomili o Niepodległość i  Socjalizm.

niło się to  ze szczególną w yrazis­
tością w  zakresie poselskiej inicja­
tyw y  ustawodawczej. Która pozo­
staw iona indywidualnemu uzna­
niu, nie stanęła na. wysokości zada

tyczących zatargu w bekoniarni w 
Płocku, został podpisany 26JU.1933 

austriackiego, które broniło inte- ’ protokuł, m ocą którego firm a po' 
resów zachłannego kapita?U i  Sta-1 uruchomieniu zakładu zatrudni 
nu posiadania Austrii. I w szystk ich pracowników.

L ik w id a c fa  z a ta rg u
w bekoniarni płockiej

W  w yniku odbytych konferencji Protokuł jest  podstaw ą dla zawar 
M inisterstwie Op. Społecznej, do- cia układu zbiorowego a w  wypadku

uzgodnienia w szystkich punktów  
nowego układu do 30 listopada r b. 
spraw y sporne będą poddane arbi­
trażowi M inisterstw a Opieki Społecz 
nej.

Obrady delegatów  stronnictwa rzą 
dzącego w Irlandii, zgromadzonych 
w  liczbie 1.000 osób na dorocznym  
zebrania w Dublinie, ześrodkowaly  
alę głów nie na spraw ie podziału 
Irlandii. W ysunięty przez część de­
legatów  wniosek, opiewający, tż 
władze stronnictwa uważają, że 
nadszedł czas dla proklamowania  
Irlandii wolną i niepodległą Repu­
bliką, sta ł s ię  przedmiotem dłuższej 
deklaracji premiera de Valery, któ­
ry w skazał, żc pośpiech w  tej spra­
wie nie przysłużył by s ię  interesom  
kraju. Dla faktycznego proklamo­
w ania republiki w ystarczyło by od­
wołanie ustaw y zachowującej pewne 
funkcje korony w dziedzinie stosun­
ków zagranicznych, w ów czas kiedy 
głównym  zadaniem stronnictwa win 
no być rozciągnięcie obecnej kon­
stytucji państw a na całość Irlandii 
z  w łączeniem  sześciu hrabstw pół­
nocnych.

Dopiero po osiągnięciu tego  wola  
większości narodu zadecyduje, ja­
kim  ma być ostateczny nstrój pań­
stw a. Odpowiedzialną za podział 
jest W. Brytania.

„Pragniem y posiadania całej Ir­
landii, m ówił de Valera, a  w stosun­
ku do Irlandii północnej pragniem y

tylko  jej terytorium , a le  i  tego,

ażeby ludność tam tejsza uznała się 
za część narodu. Lepiej je s t  zdobyć 
sobie północną Irlandię tą właśnie  
drogą, niż jakąkolw iek inną, mimo 
że może ona wym agać dłuższego 
czasu".

W  w yniku m owy de Yalery w nio­
sek upadl, została natom iast przy­
jęta uchwala, nawołująca Rząd do 
powzięcia wszelkich m ożliwych śród 
ków w  celu zakończenia ’ 
Irlandii.

•„Dworcowa" prywatna  
Mężczyzn przyjmi 
lekarz 8 r. -  9  v

kob iety  przyjmuje lekarka 9 r.

proi. U. 4. P. 
PUKA DY BEZPŁATNE

Kai-La GWINKiEL
Niezamożnym — ustępstwo  

B A D A N  A , IRYGACJE. TAMPONY  
1 w szelk ie ZLECEŃ i A  LEKARSKIE

ul. CHŁODNA 38 m. 11, tel.233-57
Godziny pizyjęó  10—1  —  2 —8.



Bezrobocie i Fundusz Pracy
Z y c ie  g o s p o d a r c z e

Człowiek i gospodarka
Czasy obecne zostały nazwane 

nie bez podstawy „czasami pogar­
dy", czasami, w których po prostu 
„zapomniano o cztowieku” . Rosną 
osiągnięcia techniki, rośnie zdol­
ność produkcyjna, ale jakże daleko 
do zaspokojenia minimalnych po­
trzeb człowieka 1 Wielkie, ambitne 
ruchy, prądy społeczne oparto cał­
kowicie na podstawie pogardy dla 
jednostki ludzkiej, je j niezawisło­
ści, je j wt)li, je j własnych dążeń 
8 ambicyj.

A  jednak w tych czasach nie 
brak przeciwdziałania... Z jaw ia się 
refleksja, rozszerza się odruch w 
formie humanizmu, personalizmu, 
prób napełnienia nową treścią sta­
rych form i haseł.

Zjaw ia się refleksja, czy w ogó­
le ma jakiś sens najwspanialszy 
aparat przemysłowy, oparty na.... 
zdławieniu osobowości ludzkiej. 1 jakże odmiennie przedstawiać 
się będzie życie społeczne, gospo­
darcze i polityczne kraju, w  któ­
rym z interesem ogólnospołecz­
nym idzie w parze interes jednost­
ki, w którym nie ma przepaści mię 
dzy jednostką a narodem i  pań­
stwem.

W ostatnim numerze miesięcz­
nika „D rogi Polski" (N r. 11 r. b.) 
p. Wacław Kietlicz Wojnacki za- 
m eszcza pełen troski artykuł p.t. 
„Człowiek w  rzeczywistości pol­
skiej” . Sygnalizujemy ten artykuł 
z tym większą chęcią, że kierunek 
tego pisma jest od naszego — da­
leki, a zapewne między nami a 
autorem artykułu byłaby dość zna­
czna różnica w poglądzie na spra­
wę sposobu realizowania zasad, 
„przysposobienia moralnego naro­
du".

Chodzi Jednak nłe o to. Chodzi 
o rozsądnie postawiony problem 
problem stosunku obywatela do 
państwa.

Należy tu również m. In.;
„poczucie bezpieczeństwa pod Jego
(Państwa) opieką, duma z przynależ­
ności do rzędu jego obywateli, zakres 
uprawnień do wpływania na bieg 
spraw państwowych™ wreszcie wa­
runki materialne (łatwość zarobkowa­
nia, poziom urządzeń publicznych). 

Zdaje się, że nie będzie ozna­
czało „materialistycznego”  podej­
ścia do takiego „imponderabile", 
jakim jest miłość ojczyzny, lo jal­
ność wobec Państwa, aktywne do 
niego ustosunkowanie się w sen 
sle wspódzialania, jeśli podkreślić, 
że właśnie na tej drodze —  po­
przez poczucie przysługujących 
jednostce praw, poprzez odczucie 
korzyści z n?leżenia do liczby oby 
wateli — wzmacnia się patriotyzm, 
wytwarza pozytywny i  konstruk­
tywny stosunek do Państwa.

A jakże jest w Polsce? Jakież 
są warunki rozwoju twórczości 
jednostki, będącej według słów 
konstytucji „dźwignią życia zbio­
rowego” ?

Oddajmy głos p. K.Wojnackie- 
mu. Stwierdza on szereg faktów, 
ja k  załapanie się ruchu natural­
nego ludności. Osiągnęliśmy — 
właśnie pod wpływem biedy i 
złych warunków — „rekord szyb­
kości zmniejszenia się urodzeń” *). 
Oalej —  ogromna śmiertelność 
dzieci (54 część dzieci umiera w 
wieku do 14 la t), cherlactwo po­
zostałych przy życiu, niedożywie­
nie (na 200 tys dzieci w  wieku 
szkolnym zbadanych w  Warsza-

• )  Podkreślamy, że spadek przyro­
stu ludności w Polsce nie ma nic wspól­
nego ze spadkiem w krajach zachodnich, 
powstałym bynajmniej nie na tle nędzy.

wie —  20% było niedożywionych). 
Obok braku odżywienia, pustoszy 
zdrowie dzieci brak słońca i czy­
stości w mieszkaniu. Wciąż mamy 

■ ogromne przeludnieni mieszkań 
najmniejszych. W porze ze spu­
stoszeniem fizycznym — idzie mo 
ralne. Stąd — przestępczość mło­
docianych (w r. 1935 skazano 23 
tys .nieletnich dzieci, w r. 1936 — 
26.000).

Dalej —  niedorozwój szkolnic­
twa, brak jeszcze gmachów i eta­
tów nauczycielskich, przepraco­
wanie nauczycieli (praca ich jest 
„produkcją masową” ), słaby do­
stęp warstw ludowych i  robotni­
czych do studiów wyższych. Autor 
przypomina, że znikomy tylko od­
setek dzieci włościańskich znajdu­
je dostęp do szkoły średniej 
(w pierwszej klasie szkół nowego 
typu było 11.7% dzieci gospoda­
rzy od 15 do 59 ha, 4.1% dzieci 
gospodarzy od 5 do 15 i 3,1% — 
niżej 5 ha gruntu). Wskazuje też 
na niedorozwój szkolnictwa zawo 
dowego i na brak prawie zupełnie 
dla dzieci robotniczych i chłop­
skich dostępu do studiów wyż­
szych. W  r. 1934/35 było nn 48.254 
studentów zaledwie 3.J32 dzieci 
robotniczych (6.3%). W r. 1935/36

odsetek tych dzieci jeszcze spad! 
(4 1% ). Dzieci robotników rol­
nych było niesłychanie mało 
(0.8%), tak samo znikomym był 
odsetek dzieci chłopskich (2.2% 
dzieci gospodarzy od 15 do 50 ha, 
4.3% od 5 do 15, 5,1% do 5 ha).

W  dalszym ciągu zwrócić należy 
uwagę, już wśród studentów, na 
koszt studiów specjalnych (np. 
technicznych), powodujący kształ­
cenie się wbrew upodobaniom (np. 
w dziedzinie filozofii).

I wreszcie autor zapytuje, mó­
wiąc o bezrobotnych:

„Czyż możemy s5ę łudzić, że życie 
iej milionowej masy lodzi, będących 
pełnoprawnymi obywatelami Rzeczy­
pospolitej stanowi d)a Państwa siłę 
pozytywną i konstruktywną? Czyż n.'e 
są om na marginesie „podciągania 
Polski wzwyż”?
Właśnie ten stan rzeczy mamy 

zawsze na myśli, wskazując na ko 
nieczność realizacji wielkiego spo­
łeczno-gospodarczego pianu prze­
budowy. Planu, któryby stronił od 
naśladownictwa pobliskich wzo­
rów „hodowli człowieka” , a posta 
w ił całą stawkę na jego samo- 
dzie’ność, na jego poczucie obo­
wiązków i praw.

L. BUKO W SK I.

Warto zapoznać się z każdora­
zowym sprawozdaniem „Fundu­
szu Pracy” , rzuca bowiem ono 
snop światła na problem bezro­
bocia.

Pragniemy podzielić się z Czy­
telnikami szeregiem uwag, które 
nastręcza nam ostatnie Sprawo- 
zdanie Funduszu za czas od l.IV  
1937 r. do 31.111 1938 r. Jak zwy­
kle jest ono wydane starannie, z 
licznymi tablicami 1 wykresami, 
odzwłerciaJla też dość dokładnie 
działalność tej instytucji, w której 
ręku ześrodkowano całokształt 
problemu walki z bezrobociem w 
Polsce.

Możnaby coprawda zastrzec, że 
poza Funduszem dokonywa s;ę 
wielkich prac inwestycyj państwo 
wych, mających doniosły wpływ 
na rynek pracy. Tam jednak pod 
stawowym kryterium jest doko­
nanie szeregu inwestycyj, a efekt 
w dziedzinie zatrudnienia jest nie 
jako na drugim planie... Z drugiej 
strony mamy akcję pomocy zimo­
wej, stanowiącej przejęcie części 
dotychczasowej działalności Fun­
duszu (w dziedzinie pomocy do­
raźnej).

W  każdym razie, jeśli chodzi o 
planowe poczynania w dziedzinie

Ceny i płace

W ykres na podstawie „Koniunktu 
*y Gospodarczej" (zesz. 8 ):  ostatnie  
dane wykazują stan  plac nominal­
nych 88 (1928 =  100) wobec 86 w 
toareu r. b. Zw yżka jest więc tylko 
Nieznaczna. Ceny spadły (spadek cen

posiada
Traktat handlowy anglo .  ame­

rykański, o którym tak głośno w 
informacjach gospodarczych nłe 
Jest pozbawiony posmaku polity­
cznego.

W  sferach Waszyngtonu nie 
ukrywają, że współdziałanie wiel­
kich krajów liberalnych ma na celu 
przeciwdziałanie rozwojowi go­
spodarki autarkicznej, a w wię­
kszym jeszcze stopniu — kómpen 

I sacyjnym metodom handlu mię- 
i dzynarodowtgo, propagowanym 
przez „Trzecią" Rzeszę. Nie brak 
również oświadczeń, że traktat 
ten ma przeciwdziałać ofensywie 
gospodarczej Niemiec w  Ameryce 
Południowej.

Oczywiście na pierwszy plan 
wysuwa się sprawa nie politycz­
na, lecz gospodarcza — wzmoże­
nie wzajemnych obrotów obu wiel­
kich krajów.

Droga porozumienia nie była 
łatwą. Co pewien czas pojawiły 
się wiadomości, że już, już roko­
wania będą przerwane. Nic to dzi 
wnego! Przecież w grę tu wcho­
dziły skomplikowane zagadnie­
nia ogromnej doniosłości — jak 
np. przejście Anglii po r. 1931 na 
system protekcjonizmu i zawarte 
w Ottawie w  r. 1932 porozumie­
nia, na podstawie których uprzy­
wilejowano obroty wewnątrz Im­
perium brytyjskiego.

Inny trudny problem był nastę- 
oujący: jak pogodzić dążność Sta 
nów Zjednoczonych do utrzyma­
nia przewagi wywozu nad wwo­
zem z dążnością W ielkiej Bry­
tanii do redukcji biernego b’lan- 
su handlowego. Należy zwrócić 
uwagę, że ten niedobór dotyczy 
tylko W ielkiej Brytanii. Dominia 
Imperium mają przewagę wywozu 
nad wwozem na sumę 246 milio­
nów dolarów, gdy niedobór W iel­
kiej Brytanii wynosi 328 milio­
nów (r. 1937). W  r. b. Anglia ze 
względu na realizację programu 
zbrojeń zwiększyła znacznie przy 
wóz ze Stanów ŹJedn., a wywóz 
do Ameryki zmniejszył się.

Oto — porównanie wartości (w 
tysiącach funtach szterlingach) w 
drugim kwartale:

1937 1938
przywóz z Ameryki 23.381 26.115 
wywóz do Amer 7.549 3.814 

Ten wielki spadek wartości wy 
wozu jest w  pewnej mierze wywo 
łany soadkiem cen wywożonych 
nrzez kraje Imperium do Amervki 
surowców, jak kauczuku z Cejlo­
nu, kakao ze Złotego Wybrzeża, 
kawy z Kenii 1 Ugandv herba‘y z 
Ce'tonu. róźnvch m’nera’ ów i t. d.

Wymiana Stanów Ztodnoczo- 
nvch z Kanadą—- w r. 1937 przed 
stawiała się jak następu'e: wy­
wóz ze Stanów do Kanady — 510 
m’łn. doi., nrzywóz do Stanów — 
394 miłn. doi.

lii i U i  f t i s s i f l
również sens polityczny
Australii Stany dostarczyły to­

waru za 73 miłn., a nabyły jedy- 
nie za 39 miln. Nowej Zelanaii — 
sprzedały za 24 miln. doi., a ku­
piły tam za 21 miln. doi. W  Afry­
ce Połudn. kupiono towarów za 
sumę 14 miln. do!., a sprzedano — 
za sumę 88 miln. doi.

Wprost przeciwie —  w  Indiach 
zakupiły Stany Zjedn. za 102 miln. 
doi., a zakupy Indii, wynoszą 
zaledwie 43 miln. Tak więc z In­
diami brytyjskimi bilans Stanów 
Zjedn. Jest wybitnie ujemny.

W  czasie rokowań — St. Zjedn. 
wyrażały nawet zgodę na pewne 
ulgi dla przywozu towarów prze­
mysłu angielskiego, ale wzamian 
za to domagały się zniżek, niezbyt 
zgodnych z zasadami preferencyj 
(przywilejów) krajów Imperium 
brytyjskiego. Chodziło tu zwłasz­
cza o produkty rolnicze. Godząc 
się przyznać ulgi dla angielskiego 
przemysłu tkackiego, wzamian za 
to domagały się ulg dla swego 
wywozu w  zakresie przemysłu me 
chanicznego i maszynowego.

W  rezultacie zgodzono się na 
kompromis. Ulgi celne, przyznane 
Stanom Zjednoczonym dotyczą 
zboża, owoców, fuszczów. drze­
wa, maszyn do pisania, niektó-

rych maszyn rolniczych, niektó­
rych innych urządzeń, niektórych 
wyrobów skórzanych (buty, wor. 
ki i t. p.J. Prócz tego W . Brytania 
zgodziła się nie podnosić cła od 
wwozu samochodów mocy wię­
kszej niż 25 K. M., utrzymać wolny 
przywóz, kukurydzy i  w  r. 1942 
zbadąć sprawę przywozu tytoniu. 
Dowóz niektórych produktów 
(konserwy owocowe, pewne ga­
tunki drewna i t. p.) będzie raczej 
utrudniony.

W. Brytania otrzymała znaczną 
ilość ulg: dla przemysłu włókien- 
ntozego, szklanego, porcelanowe­
go, maszyn tkackich, przedmio­
tów skórzanych, pewnych gatun­
ków papieru i t. d.

Należy dodać, że na podstawie 
klauzuli największego uprzywile­
jowania skorzystają z tei umowy 
niektórzy kontrahenci tych kra­
jów.

Czyż w !ęc ta wielkiej wagi urno 
wa oznacza zwrot do „liberałiza- 
cJi‘ międzynarodowych stosunków 
gospodarczych? Czas pokaże. Nie 
należy jednak zapominać, że tru­
dności szeregu krajów „ubogich” 
leżą nietyłko w  zaporach celnych, 
ale również w  braku dopływu 
kapitałów.

bezrobocia, rozważanego jako za 
gadnienle podstawowe — Fundusz 
Pracy jest instytucją podstawo­
wą.

Jej wpływ jest z konieczności 
rzeczy ograniczony. Jęst tak ogra 
niczony, jak  ograniczonym — w 
stosunku do potrzeb rynku pracy 
— jest zasób mobilizowanych co­
rocznie i  wydawanych funduszów 
na cele walki z bezrobociem. W y­
noszą one w  r. 1937/38 — niespel 
na 172 miln. zł., z czego jednakże 
wszystkiego nie wydano, bo po­
została naowyżka 19 miln. 260 
tys. zł. Z dopłat skarbu państwa 
blisko 17 miln. zł. przeznaczono 
na spłatę zadłużenia z lat minio­
nych, a Skarb wypłacił tylko 1 mi 
Iron zł.

O kierunkach działalności Fun 
duszu świadczy następujące ze­
stawienie wydatków (w zaokrą­
gleniu): administracja 6 miln. 600 
tys., zatrudnienie 82 miln. 368 tys. 
pomoc społeczna 2 miln. 700 tys., 
zasiłki 32 nfln. 540 tys. pomoc 
doraźna 19 miln. 367 tys.

Poza tym: koszty poboru opłat, 
koszty bankowe, obsługa poży­
czek i  różne.

Jak widzimy, największe znaczę 
nie ma akcja w dziedzinie zatrud­
nienia. obejmu:aca roboty publicz 
ne (60 trfln. 700 tys. zł.), a także 
popieranie chałupnictwa i  drobne 
go przemysłu, zatrudnienie mło­
dzieży (10 miln. zł.), roboty budo­
wlane T. O. R. (tyleż). Na inwe­
stycje wydano 71.568 tys. zł., z 
czego 52.9% w  formie pożyczek, 
reszta — w formie dotacyj. Po­
dział owej sumy na roboty usku­
tecznione przedstawia się jak na­
stępuje:

Urządzenie miast ł międzymia­
stowe —  60.8%, drogi bite — 
11.2%, drogi wodne — 2.7%, me­
lioracje —  7.4%, mieszkania — 
14.0%, inne -  3.9%.

Robocizna bezpośrednia wynosi 
ła 41.5%, nieco mniej niż w  roku 
193637, gdy suma ta wynosiła 
46.3%.

Znaczenie ubezpieczenia od bez 
robocia jest ściśle ograniczone. 
Od dawna już przestało ono być 
głównym środkiem złagodzenia 
skutków bezrobocia.

Wiadomo, że pewien tylko od­
łam bezrobotnych podlega reje­
stracji Otóż w  r  1937/38 przccięt 
na liczba zarejestrowanych mie- 
słęcznie wynosiła 373.483. Stano­
w i to niewielkie jedynie zmniej­
szenie (o 7.949) wobec przeciętne 
go stanu z r. 193637. Spadła licz­
ba bezrobotnych wykwalifikowa­
nych, za to niewykwalifikowanych 
nawet wzrosła (o 4.863). Ten 
wzrost jest związany z podrasta- 
niem młodego pokolenia robotni­
czego w Polsce, które nie miało

Sytuacja gospodarcza Polski
w trzecim kwartale r. b.

Instytu* badania koniunktur gospo­
darczych i cen w następujący sposób 
charakteryzuje sytuację goepodarczą w 
3-cŁm kwartale r. b.

W międzynarodowej sytuacji gospo­
darczej w kwartale sprawozdawczym 
zaszła zdecydowana zmiana, przesądza­
jąca o dalszym rozwoju sytuacji przy­
najmniej na najbliższy okres czaso. 
Mianowicie w Stanach Zjednoczonych 
nastąpiła oddauma przewidywana samo- 
rzutna poprawa gospodarcza, spotęgo­
wana w ostatnich miesiącach przez wy­
datkowanie przez Rząd dużych sum na 
inwestycje, wzrost cen metali koloro­
wych, który już w październiku objął 
również i pozostałe surowce przemy­
słowe. Skutki tej poprawy nie dały się 
jeszcze bezpośrednio odczuć w krajach 
eurcpejskiioh, gdzie nadal przeważała 
tendencja lekko zniżkowa, leez już 
wkrótce zwłaszcza wobee intensyfikacji 
zbrojeń poprawa koniunktury winna 
wystąpii wyraźniej również i na kon­
tynencie europejskim.

W Polsce — mówi dalej Instytut — 
sytuacja gospodarcza kształtowała się 
na ogół niezależnie od wpływów ze- 
wnętranych. Produkcja przemysłowa po 
przejściowym osłabieniu w kwartale po­
przednim wykazała ponowo* wzrost, 
osiągając poziom z pierwszego kwarta­

łu r. b. Kwartalny wskaźnik produkcji 
przemysłowej (według nowej metody) 
przy 1928 =  100 podniósł się ze 117,8 
w> 119.1 ożyli o 1,5 proc.'i był o 6% 
wyższy, aniżeli w trzecim kwartale ro­
ki  ̂ ubiegłego. Zatrzymanie się zwyżko­
wej tendencji produkcji w kwartale po­
przednim wynikało ze zbiegu czynni­
ków przypadkowych, a mianowicie z 
tendencji do likwidacji zapasów w gru­
pie dóbt spożycia, głównie we włókien­
nictwie. oraz z wprowadzenia nowych 
przepisów budowlanych, co w przej­
ściowym okresie oddziaływało hamują­
co na ruch budowlany.

W kwartale sprawozdawczym nastąpił 
"zrost budownictwa mieszkaniowego. 
Wskaźnik produkcji dóbr wytwórczych 
osiągnął poziom 141,1 wobec 1374 w 
kwartale poprzednim i 138,4 w pierw­
szym kwartale r. b. Wskaźnik produkcji 
dóbr spożycia wykazał mniejszy sto­
sunkowe wzrost ze 1074 do 108,9 i nie 
osiągnął poziomu z pierwszego kwarta­
łu (111.1).

Produkcja dóbr spożycia w kwartale 
sprawozdawczym utrzymała się na prze- 
riętnyia poziomie z pierwszego półro­
cza. Brak wyraźniejszych tendencyj 
wzrostu w tych gałęziach wytwórczości 
częściowo tłumaczy się zniżkową ten­
dencją cen głównie we włókiennictwie,

co skłaniało raczej do ograniczania za­
pasów. W każdym bądź razie — dodaj­
my od siebie — brak ożywienia w dzie­
dzinie dóbt spożycia nie 'wiadczy o 
wzroście zamożności społeczeństwa.

Inwestycje maszynowe w przemyśle 
wskazywały w kwartale sprawozdaw­
czym wzrost stosunkowo nieznaczny — 
c 3 proc. — przy poziomie wyższym o 
45 proc., aniżeli w trzecim kwartale 
r. ub. Pod koniec kwartału sprawo­
zdawczego zaznaczyła się ponownie sil­
niejsza tendencja swyżkowa, osłabienie 
więc szybkości wzrostu inwestycyj ma­
szynowych w przemyślo mi charakter 
przejściowy i  pozo staje w zwiąakr ■ 
przejściowym, nieznacznym zresztą, 
spodkiem produkcji w kwartaie po­
przednim.

Ogólne rozmiary spożycia w kwartale 
sprawozdawczym uległy stosunkowo 
tylko nieznacznemu rozszerzeniu. Spo­
życie drożdży, cukru i spirytusu nie 
wykazało większych zmian. Bardzo nie­
znacznie zwiększyło się spożycie nafty, 
silniej natomiast wzrosła konsumeja ty­
toniu i piwa.

Na ukształtowaniu się ogólnego po­
ziomu cen hurtowych w kwartale spra­
wozdawczym wpłynęła w zdecydowany 
5posób silna częściowo sezonowa zniż­
ka cen zbóż, spowodowana obfitymi u- 
rodzajami w zwiecie i w kraju.

sposobności odbyć odpowiednie­
go przeszkolenia.

Już z tego widzimy, że — mimo 
poprawy sytuacji gospodarczej— 
problem bezrobocia jest wciąż w 
Polsce — palącym. A cóż dop.ero 
mówić o bezrobociu niezarejestro- 
wanymł

Przeciętna liczba bezrobotnych, 
otrzymujących zasiłki, wynosiła 
miesięcznie przeoiętnie 78.043, a 
najwyższa (luty 1938) — 194.200. 
Wzrost liczby zasiłkowych wobec 
roku poprzedniego (o 11.3% prze 
ciętniej, jest wynikiem wzrostu za 
trudnienia na robotach sezono­
wych i rozszerzenia obowiązku 
zabezpieczenia. Nie trzeba jednak 
zapominać, że maksymalna liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych na 
1 lutego 1938 wynosiła 549.271.

Oczywiście, że również i akcja 
zatrudnienia w stosunku do roz­
miarów bezrobocia nie jest wiel­
ka (wynosi ona 13.206 tys. dnió­
wek), ale trudno byłoby niedoce- 
nić jej znaczenia.

Nie będziemy się rozwodzić na 
temat pomocy doraźnej, gdyż wo 
bec powołania pomocy zimowej, 
dotyczyła ona tylko okresu maj—  
listopad 1937.

A teraz — parę uwag o charak- 
terze ogólnym. Działalność run . 
duszu Pracy doprowadziła jedy­
nie do częściowego złagodzenia 
następstw bezrobocia. W p'yw je­
go jest bardzo ograniczony, a roz 
strzygnięcie tego palącego proble­
mu możFwe jest jedynie w  ra­
mach w ielkiej akcji przebudowy 
gospodarki społecznej. Ograniczo 
ną jest akcja zatrudnienia, jeszcze 
mniejsze znaczenie ma pomoc I  
tytułu ubezpieczenia ustawowego, 
pomoc dodatkowa oparta jest na 
podstawie dodatkowych świad- 
czeń społeczeństwa.

Pragniemy jednak podkreślić, 
że, jakkolwiek dzłałałńość Fundu­
szu Pracy byłaby nie doskonałą, 
trudno mu odmówić jednej zasłu­
gi. Zagadnienie bezrobocia nie zo 
stało na tej drodze rozstrzygnięte, 
ale zostało postawione i  przepra. 
cowane systematycznie. Dawniej 
zbyt jednostronnie może pojmo- 
wano pomoc dla bezrobotnych je­
dynie drogą bądź zasiłków, bądź 
robót publicznych. Pominięto ta­
kie zagadnienia, jak poradnictwo 
I przysposobienie zawodowe, jak 
sprawa młodzieży niezatrudnio. 
nej, jak pomoc dla chałupnictwa 
i drobnego rzemiosła, jak różne 
akcje dodatkowe (dodatkowe zaję 
cia ludności rolniczej), tworzenie 
warsztatów pracy, ogródki dział­
kowe ł t. d. W czasach masowe­
go bezrobocia, tamte dwa zagad­
nienia wysuwają się na czoło ł 
muszą być rozstrzygnięte, ale by­
łoby szkodliwe pominąć i  te pro­
blemy. Dość wskazać choćby na 
sprawę kwalifikacji i ewentualne­
go braku robotników wykwalifi­
kowanych przy wielkim bezrobo- 
ciu niefachowych. A  U  zagadnie­
nia Fundusz Pracy przynajmniej 
podniósł, jeśli akcja jego w  tych 
kierunkach była jeszcze nie wiel­
ką.

Tak. Problem bezrobocia wyma 
ga nieustannej czujności i jaknaj- 
bardziej systematycznego, grun- 
łownego potraktowania.

Piąte na robotach
Funluszu Pracy

» a

Tabela, podana na podstaw ie spr»  
wozdania Funduszu Pracy w ykazo- 
Je prace na robotach, prowadzonych 
z  ramienia Funduszu. P rzew ażają  
place od 2  d o  1  zL Stanowią one  
62.1% w  r. 1987/88 (67.8% w  1936 37 
61.1% w  r. 1985 86). Jak  widzim y, 
dniówki n a  ogól są  b. niskta.
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Festiwal Muzyki Współczesnej
w Polsce

W  drugiej połow ie grudniu od- które zotsaną wybrane p rzez mię-
będą się w  W arszawie obrady ju ­
r y  w  zw iązku  z  organizacją w  Pol 
sce w  roku  p rzyszłym  X V II  Festi­
w alu M iędzynarodowego Towa­
rzystwa M u zyk i W spółczesnej. Pro 
gram  Festiwalu obejm ie te  dzieła,

Nowe typy autobusów
na drogach polskich

W  początkach roku  przyszłego, 
praw dopodobnie ju ż  od  lutego, 
rozpocznie się produkcja  nowych  
typów  sam ochodowych w  Polsce, 
w edług lićencyj n iem ieckich . W  
zw iązku  z  tym  istniejące do tych­
czas m ontażow nie przeprow adziły  
wśpouią konferencję, celem  usta- 
lenia planów przyszłe j produkc ji 
i  ■działu sw ych w pływ ów . Zda­

n iem  fachowców, spodziewać się 
te ż  należy, że  w iele  l in ij  autobu­
sow ych przeprow adzi na wiosnę 
r. p  renowację swego taboru au- 
•oku soue go, zaopatrując się ju ż  w 
tabor produkcji polskiej. W  p ływ y  
więc jedynej dotychczas monta- 
żow m  i fab ryk i sam ochodów w  
P olno , zm aleją na korzyść no­
wych zakładów  samochodowych.

-izynarodowe ju ry  w  składzie: Fi­
telberg I Polska), D efauw (Bel- 
gia), Clark (A nglia), Gerhard  
i  H iszpania) oraz V uckovic (Ju ­
gosławia).

Fragm ent z  d e fila d y  b. O brońców  Lwowa z  sym bolicznym  m ie­
czem , za k tó rym  postępuje  jed en  z dowódców obrony Lwowa gen,

Karaszewicz-T okarzewski.

Powstanie stałego teatru
w Cieszynie

W  przyszłym  sezonie teatral­
nym  p ro jek tu je  się u tw orzenie w  
C ieszynie stałei fil i i  teatru im . 
W yspiańskiego w Katowicach. W  
bieżącym  sezonie przedstawienia  
będą odbyw ały się sporadycznie, 
p rzy  czym  uw zględniony w  n ich

W krótce m ają być ukończone pra 
ce  wykopaliskow e historycznego  
m iasta Carnuntlum, znajdującego 
s ię  nad Dunajem. M iasto to , pocho­
dzące z  czasów  rzym skich, nazwano 
niem ieckimi Pom pejam i.

Sztab uczonych, prows-dzący pra. 
ce nad odkryciem  Carnuntlum, spe° 
dziewa się znalezienia szeregu do. 
kumentdw z  ty c ia  Rzym ian I Ger. 
m anów jak  i ze w zajem nych stosua  
ków kulturalnych i handlowych.

Goić hotelowy w  Miemczech
nie może za dużo wymagać

Podczas odbytych niedawno w t wego. Esser stwierdził, że Jeżelś 
Wiedniu obrad hotelarstwa z ca-| wymaga się od hotelarstwa, by 
łych Niemiec, przemawiał kierów- ' zapewniało gościom wygodę, przy 
nik niemieckiej turystyki zagrani- jemny pobyt, idealną czystość, 
cznej, Hermann Esser, który zw ró ' sprawną obsługę, a nawet nie ma 
ci, uwagę na tak rzadko na ogół !ą dozę troskliwej opieki, to z dru 
poruszaną sprawę obowiązków go głej strony również i gość ma pe- 
ścia hotelowego lub pensjonato-1 wne obowiązki. Sprowadzają się

Olbrzymie prace elektryfikacyjne
one do tego, iż nie wolno wyma­
gać więcej, niż gość hotelowy po 

! winien oczekiwać, uwzględniwszy 
cenę, jaką płaci za pokój i wszy­
stkie świadczenia. Goście, którzy 
wszystko wytykają i nigdy nic są 

i zadowoleni, działają na szkodę 
powszechnej gościnności. Ażeby 
więc między gospodarzem i go- 

; ściem panował właściwy stosu- 
go jeziora. Nowottłwrzone Jezloro; nek, zniknąć muszą raz na zawsze 

pojęcia „drogi** i  „tani**, nato- 
usprawiedliwione byłoby 
pojęcie „odpowiedniej ce­

ny” .

w Szwecji
lowania mas wodnych, napływają 
eych z Lilia Sjofailet i  wodospa­
dów w dolinie rzeki Lula.

W robo.ach tych bierze udział 
załoga, złożona z 400 osób. Pro­
jektuje się budowę dwóch tam. Ga 
iąź wschodnia mierzyć będzie 315 
mtr. długości i składać się ma z 
19 luków. Ponadto wschodnia ga ­
łąź zaopatrzona ma być w 2 wiel­
kie zewnętrzne tunele i jeden mniej 
szy dla lokalnej stacji wodnej. Dc 
wna zapora wodna o wysokości 
8 5 mtr., zbudowana w  roku 1923. 
będzie rozbudowana o  dalszych 7 
mtr., przy czym prace te przepro­
wadzone zostaną w  dwóch eta­
pach: początkowo wysokość zapo 
ry podwyższona będzie o  3 mtr., 
po czym dodane zostaną dalsze 4 
mtr., tak, iż w  r. 1940 tama mie­
rzyć będzie 15 mtr. wysokości. Z 
pośród prac, które rozpoczęto w  
marcu b. r. wymienić należy plan 
utworzenia z łańcucha małych je­
zior w dolinie rzeki Lula wielkie-

Na terenie Szwecji przeprowa­
dzany jest obecnie szereg zakro­
jonych na wielką skalę robót pu­
blicznych w  związku z zasileniem w 
energię wodną pustynnych okolic 
tego kraju. Wśród nich wymienić 
należy gigantyczną budowę rezer­
wuaru wodnego nad rzeką Lula na 
północy Laplandii.

W latach 1919 -  1923 szwedz­
ki urząd wodospadów wybudował 
kosz em 12 miln. koron olbrzymią 
zaporę wodną w  miejscowości Su- 
orva , położonej w północnej La­
plandii już ponad kołem arktycz- 
nytn, w celu zebrania wód z Iańcu

kacji poetyckich w  t  iw . „Bibliote- j Cha jezior, położonych w  dolinie 
ce Kameny". Po za  zamieszczeniem  rzeki Lula. Wezbrane w  czasie 
oryginalnych utworów poetyckich wiosny 1 lata wody przechodzą w 
„Kamena" zasłużyła się w ydatnie w ] miesiącach jesiennych i zimowych 
dziedzinie tłum aczeń, w ydając s p e -1 przez tnnele, skonstruowane nad 
cjalne numery poświęcone o b c e j ' zaporą zasilają w  energię wodną 
poetyckiej, przeważnie słow iańskiej s ta cję  W Porjus, rozwijającą moc

zostanie ca ły  szereg miejscowości, 
znajdujących  się na teren ie Śląs­
ka Zaolzańskiego, ja k  Frysztat, 
Bogum in, Korwin, Orłowa, Ja­
b łonków  i  T rzyniec. Przedstawie­
nia obejm ą zarówno dram at, ja k  
i operę i  operetkę.

J u b ile u s z  „K am eny
M iesięcznik 

w ychodzący od sześciu lat w  Cheł­
m ie Lubelskim pod redakcją Kazi­
m ierza Andrzeja Jaworskiego, ob­
chodzi sw ego rodzaju jubileusz: uka 
xat s ię  SO numer tego  pism a, co  sta  
nowi jak na nasze stosunki sw ego  
rodzaju fenomen. Pism o poświęcone 
wyłącznie sprawom literackim , a  w

twórczości. N ajnow szy numer m ie­
sięcznika przynosi obok obszernej 
oryginalnej twórczości poetyckiej 
przekłady z ApoIIlnaire*a oraz poe­
tów  słowackich, czeskich, bisdoru-

szczególności poezji, nie może Uczyć 
nigdy na tn ya ły  żyw ot —  tym cza­
sem  „Kamena1' doiiazała tej sztuki.
Ponadto „Kamena" w ydala 14 pnbU sk ich i ukraińskich.

80.000 kw. Obecnie przeprowadza 
ne są prace nad rozbudową zapo­ry wodnej w  Suorva, celem uregu-

posiadać będzie 40 mil długości 
4 mile szerokości i tworzyć ma rei miast 
zerwuar 2.000.000.000 m. sześć, j tylko 
wody.

Naiwyżna linia kolejowa
w  Europie

Tratą, prowadzącą przez góry 
.TWŁjcars-kie, przechodzi najwyżej 
położona lin ia  kolejowa w Euro­
pie. Nie chodzi tn bynajmniej o 
jakąkolwiek poatać kolejek gór­
skich (np. zębatych), ale o  nor-

ntainą linię ko le i żelaznej. Linia 
ta łączy Engadinę z Valteline i  
Pjschiave, przechodząc przes 
przełęcz alpejską Bernina na wy­
sokości 2.256 metrów-

Głośny pisarz francuski
o wojnie w Hiszpanii

Zjazd szefów sztabów
Ententy Bałkańskiej

28 listopada odbędzie się w A - 1 Turcji, Rumunii, Jugosławii 1 
tenach zjawi szefów sztabów ge- Grecji. Obrady sztabowców prze- 
neralnych państw, wchodzących ciągną się do 5-go grudnia, 
w 6kład Ententy bałkańskiej, t. j .  |

A p te k a r s tw o
na nowoiorskiaj wystawie światowej

Jedną z  atrakcji św iatow ej w y­
staw y  w  N ow ym  Jorku będzie sala 
Farm acji, w  której pomieszczone 
będą trzy  w ystaw y. P ierw szy od- 
dział zawierać będzie historię apte­
k i od czasów  najdawniejszych do 
teraźniejszej doby i zasługi lekarza.

n a  niwie zdrowia publiczne 
go. W  oddziale drugim wystawiona, 
zostanie, pod egidą przem ysłu, ap­
teka domowa, zawierająca środki 
lecznicze, stosow ane w samolecznic. 
twie. Oddział trzeci będzie poświę­
cony farm acji, jako zawodowi.

Pępulamy przedstawiciel młodej 
prozy francuskiej, Andrće Malraux, 
po swoich głośnych książkach o 
przemianach polityczno - społecz­
nych w Chinach i w Niemczech 
(„Dola człowiecza**, „Z w ycięzcy  i „Czasy pogardy”), napisał ostat­
nio wielką książkę o Hiszpanii p. L 
„Nadzieja**. Książka została prze­
tłumaczona prawie na wszystkie 
języki świata. Ma się ukazać rów­
nież w  przekładzie polskim. We 
Francji w, parę miesięcy po pierw­
szym wydaniu, powieść ta osiąg­
nęła ponad pięćdziesiąt wydań.

Należy tn dodać, że Malraux

walczy po stronie Hiszpanii repu­
blikańskiej, jako dowódca eskadry 
samolotów p. n. „Eskadra śmier­
ci”. Książka, stanowiąca autobio­
grafię Malraux w hiszpańskiej woj 
nie domowej, poświęcona jest to­
warzyszom broni z pod Teruelu.

W  „Nadziei” znajdujemy wiele 
pięknych opisów .dotyczących od­
działów brygady międzynarodowej. 
Powieść kończy się dużym rozdzia 
wieść kończy się dużym rozdzia­
łem p. t. „Chłopi", z którego treś­
ci wynika, że nadzieją republikań­
skiej Hiszpanii są chłopi. (PAA).

Cała flota Stanów Zjednoczonych
na Atlantyku

Ludność stolicy Turcji : ptac: 
kiego reform atora.

Ja k  podoje „M uzyka W spółcze­
sna", Opera berlińska zapowiada  
na najbliższy sezon dw ie nowości: 

żegnu swego Prezydenta i  w iel- „Peer G ynl", W . Egka i  „Die Bur-

Nowości operowe w  Berlinie
I ger won Calais" Wagner • Regeny.

Trzecią nowością będzie w  N iem ie  
ck im  Teatrze Operowym  pierwsze  
w ykonanie „K atarzyny" A . Ku- 
sterera.

JÓZEF WECHSBERG.

C e s a r z
z niemieckiego przełożyła 

Halina Pillchowska.

W yjątek z  książk i podróżni-. dostrzegałem zupełnie wyraźną 
ezej p. t. „W ielk i m u f ,  która s i ę ' Walkę na twarzach Japończyków, 
ukaże nakładem in st. Wyd. gdym s:ę bez najmniejszych skro­

fu łów  dopytywał o osobę cesarza, 
o życie na dworze cesarskim. Do­
piero później dowiedziałem się, że 
zaspokajan.e ciekawości nieświa­
domego Europejczyka musialo być 
dla nich męką. Ale Japończycy są 
tak wewnętrznie zdyscyplinowani, 
że nie dawali mi tego odczuć i u- 
dzielaii odpowiedzi na wszystko, 
o co ich pytałem.

Gdy cesarz wyjeżdża z pałacu, 
aby uczestniczyć w jakiejś uroczy­
stości, bądź paradzie, to wszyst­
kie ulice zostają hermetycznie od­
grodzone. Japonia jest krajem za­
machów politycznych i już sama 
myśl o tym, że święta osoba cesa-

Instytucję cesarstwa pojąć moż­
na tylko wówczas, gdy się ją roz­
patruje w najściślejszym zespole­
niu z japońsk.m pair.oiyzmem. Ce­
sarz pochodzi od bogów, jest po­
dobny do bogów. To dogmat. 
Wśród 100 milionów Japończyków 
nie ma nawet jednego procentu 
sceptyków. Instytucja cesarstwa 
jest tak głęboko zakorzeniona, że 
niktby s.ę nie ośmielił o jakiejkol­
wiek bądź zmianie bodaj myśleć. 
Pod tym względem panuje całko­
wita jednomyślność m ędzy Japoń­
czykami, należącymi do najrozmait­
szych partyj politycznych—od sta.
rych konserwatystów aż do wciąż rza mogiaby ponieść jakiś szwank.
rosnących na silach socjalistów. 

Cesarz jest święty, tak święty,
jest dla nich okropna. Nikt s:ę nie 
waży patrzeć przez okno. Nie dla-

że n.c wolno o mm mówić. Często tego, że jest to oficjalnie zakaza­

ne. Zakazy istnieją wszak po to. 
aby je przekraczać. Nikt nie bę­
dzie patrzał przez okno, bo naj- 
młodszy nawet uczniak japońsk- 
wie, że nikt nie może stać wyżej, 
n.ż cesarz, nikt nie może spoglą­
dać na niego z góry, n ikt z okna 
swego domu me spojrzy w dół na 
samochód, wiozący cesarza. Akre­
dytowani w Tokio obcy dyploma­
ci nće mogą wyjść z podziwu, że 
osoba cesarza jest przez najwyż­
szych nawet dostojników państwo 
wych otaczana tak wielką czcią. 
Podczas oficjalnych przyjęć, które 
cztery razy do roku odbywają się 
w cesarskim pałacu, nie ważą się 
obecni tam ministrowie i najwyż­
si dygnitarze w ciągu całej biesia­
dy na obrzucenie jednym bodaj 
spojrzenem cesarza, który siedzi 
na tronie sam, na podwyższeniu.

Poszanowanie zasad monarchicz- 
nych jest tak wielkie, że rozciąga 
się również i na innych władców.

W małym kinie na przedmeściu 
Tokio „szarzy** ludzie, robotnicy, 
studenci, którzy siedzieli przeważ­
nie w kapeluszach, po ukazaniu się 
na ekranie jakiegoś napisu obna­
żyli głowy. A gdy po chwili zaczę­
to naświetlać film, skonstatowa-

tern,: że dotyczył on koronacji kró­
la angielskiego.

Nie mn ejsze wrażenie wywarło 
na mn.e przybyc.e paru ks.ążąt i 
księżniczek krwi cesarskiej na kon 
cert słynnego europejskiego dy­
rygenta w największej sali Tokio, 
Hibiya-Hall. Książęta mieli na so­
bie ciemne, szare ubrania, księż­
niczki zaś kimona, jak większość 
innych słuchaczek. Nikt me mógł i 
wątpić o tym, że są to członkowie : 
domu cesarskiego. Nikt się im nie ! 
przyglądał, n ikt nie wytrzeszczał 
ciekawie oczu, nie lornetował (je­
dynymi, którzy to czynili, były 
europejskie i amerykańskie siu- > 
chaczki). Krzesła książąt i księżni­
czek były pokryte białym suknem, j 
to było wszystko. Ale później, gdy 
się publiczność tłoczyła ku wyjś­
ciu, to każdy się zginał w głębo­
k i  ukłonie i stawał, jak wryty, 
aby przepuścić znakomitą socjetę. 
Czyż znajdzie się w Europie jak i­
kolwiek bądź władca czy też spra­
wujący rządy mąż stanu, któryby 
podczas publicznych występów 
mógł się obyć bez szpaleru poli­
cjantów, chroniących go przed 
ciekawością i  objawami sympatii?

W związku z przygotowanymi 
na styczeń 1939 r. wielkimi mane­
wrami amerykańskiej floty wojen­
nej, departament marynarki zarzą­
dzi! już częściową koncentrację 
floty wzdłuż wschodnich wybrze­
ży Ameryki.

Powiększona na mocy tego za­
rządzenia atlantycka eskadra floty 
Stanów Zjednoczonych składa się 
z 7 najnowszych krążowników 
10.000 tonowych oraz 7 kontrtor- 
pedowców. Eskadrą dowodzi w i­
ceadmirał Forde Todd. Teren wiel­
kich manewrów floty amerykan-1 rze burmistrza.

skiej rozciągać się będzie od wy­
brzeży kanadyjskich do Ameryki 
południowej.

Hindus -  burmistrzem 
w Loniynie

Burmistrzem londyńskiego przed 
mieścia T ilbury został wybrany 
czystej krw j Hindus, dr. Katial. W 
ten sposób dr. Katial jest w  his­
torii Londynu pierwszym Hindu­
sem, który dostąpił zaszczytu go­
spodarzenia oficjalnie w charakte-

W ódz arm ii kuoańskiej p ik . B at ista, w towarzystw ie szefa sztaba, 
arm ii am erykańsk ie j gen. Craiga i  ambasadora K u b y  w  W aszyng­
tonie dr. Fraga, w  drodze do  W  a szyngtonu, gdzie  zło ży ł w izy tę

prezydentowi Rooseweltowi.
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Z Muzeum Narodowego

W KRAKOWIE.
wysuwie dzieł Jana Matejki w 

Mozeom Narodowym w Sukiennicach 
aeajduije się poza dziełami skończony* 

Mistrza również szereg jego szki- 
ggw. Szkice te są przez to szczególnie 
gieUewe- gdyż pozwalają wniknąć najle­
piej w żmodną drogę, jaką przechodził 
każdy otwór Matejki od pomysłu do 
realizacji. Są one — według słów Wit- 
kiewioza — najszczerszym, najbezpo- 
jredniejszym wyrazem talentu i indywi-
Jnjlności każdego artysty.

Z pośród znajdujących się na wysta­
wie szkiców wybija się ofiarowany nie­
dawno Muzeum Narodowemu przez Sta- 
(ó iW 4 hr. Badeniego, szkic Matejki 
do nieskończonego obraza „Śluby Jana 
Kazimierza".

Wystawa Matejkowska potrwa jeszcze 
niedługo. Pułk. Marian Dienetl-Oąbro- 
wa omówi dla zebranej publiczności 
dzieta Matejki, znajdujące się na wy­
stawie. Ciekawa ta prelekcja odbędzie 
eię we czwartek, dnia 1 grudnia b. r. o 
godzinie 6-ej wieczorem w Muzeum 
Narodowym w Sukiennicach. Wstęp 
J - ł. na dochód Towarzystwa Przyja­
ciół Muzeom Narodowego, dla człon­
ków tego Towarzystwa wstęp bezpłatny.

Radio krakow ski!
PONIEDZIAŁEK, 28 listopada.

6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
łzo". 8.10 Płyta za płytą™ oraz wiadomo­
ści bieżące. 11.15 Koncert chóru Ligbt 
Opery Company — płyty z Warszawy. 
14.00 Muzyka obiadowa (z Katowic). 
Program 1445 Krakowski dziennik 
sportowy 18.00 Odczyt: „Sen zimowy 
zwierząt", wygł. dr. Józef Biborski, as. 
U. J. 18.10 Mnzyka dwofortepianowa. 
Wykonawcy: Małgorzata Rndówna i Al­
fred Muller. 1) C. Saint Sacns: Marsz 
heroiczny, 2) G. Casado: Hiszpania, 3) 
Infanie: Taniec andaluzyjski. 21.15 Mu­
zyki z płyt (z Warszawy). 22.00 Audy­
cja z Katowic: a) Śląska pozytywka — 
w opr. Zb. Lipc-.yńskicgo i  Jerzego Tę­
py, b) Koncert rozrywkowy w wyk. 
Ork. Rozgł. Katowickiej. 23.05 Zakoń­
czenie audycji.

WTOREK, 29 listopada.
647 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­

rze". 8.10 Płyta za płytą™ oraz wiadomo­
ści bieżące. 1145 Marsze i pleśni ry- 

cerstwr polskiego — płyty z Warszawy. 
14.00 Muzyka obiadowa — płyty. 1440 
Program. 1435 Sprawy g:opodaroze. 
15.15 Czy wiecie, że™ — w opr. dr. Ja­
na Reguły. 18.00 Sonaty skrzypcowe W. 
A. Mozarta. Wykonawcy: Stanisław Mi- 
ku9sewski (skrzyp.), Adam Kopyclńeki 
(fort.) 2235 Lokalne informacje. 23.05
Zakończenie audycji.

Wielki park miejski
Zarząd m. Wilna wszczął stara­

nia o przekazanie tnn parku spor­
towego im. gem. Żeligowskiego, 
który dotychczas znajduje się pod 
zarządem władz państwowych. Po 
połączeniu parka Żeligowskiego 
z kompleksem ogrodów miejskich 
oraz z Altarią Wilno uzyskałoby 
wielki park miejski.

HELIOS |
y  t  a  n  s c  e

Radio Poznań
PONIEDZIAŁEK. 28 lietopada.

8.10 Program na dzisiaj. 8.15 Nasa
koncert poranny — płyty. 835 Pogawęd­
ka dl* kobiet. 11.15 Słynne zespoły ka­
meralne grają — płyty. 14.00 Przegląd 
giełdowy. 14.10 Najlepsze orkiestry sa­
lonowe — płyty- 1135 Wiadomości bie­
żące. 18.00 Skrzynka rolnicza — listy 
radiosłuchaczy omówi inż. Dominik Sta- 
rzeński. 18.10 Pianiści poznańscy grają: 
Alekiardcr Blin. 18.25 Wiadomości spor 
Iowę lokalne. 21.15 Glosy koloraturowe 
— płyty. 22.00 Droga do ojczyzny — 
•łuchow-sko literackie dr. Wincenty Wo­
źny. 2230 Na nutę polską — płyty. 23.05 
Zakończenie programu.

WTOREK, 29 lietopada.
3.10 Program na dzisiaj. 8.15 Nasz

koncert poranny — płyty. 835 Pogawęd­
ka dla kobiet. 11.15 Utwory Stan-sława 
Moniuszki w wyk. Orkiestry Symfonicz­
nej i Barbary Ko9trzewskicj — sopran 
(płyty). 14.00 Przegląd giełdowy. 14.19 
Menuety 1 scherza 1 różnych symfonii— 
płyty. W przerwie: pogadanka społecz­
na. 1435 Wiadomości bieżące. 1545 
Rozmaitości. 18.00 „Najlepsze odmiany 
ziemiopłodów" — pogadanka rolnicza 
— dr. Gabryela Karłowska. 18.10 Pieśni 
polskie w wyk. Chóru Mistrzów Rzeźni- 
skieb ped dyr. Jana Chmielewskiego. 
1835 Wiadomości sportowe lokalne. 
2235 Rezerwa lokalna. 23.05 Zakończę-

Dnie 30 b. m. w Wydziale Kul­
tury i Sztuki Zarządu Miejskiego 
odbędzie się posiedzenie miejskiej 
komisji teatralnej, na którem roz- 
patrzone będą najaktualniejsze 
sprawy teatru miejskiego i Lut­
ni. Również rozpatrzony zostanie 
repertuar obu teatrów na rok 
1939.

F .lm  jakiego jeszcze nie by ło!

L u d w ik  S o ls k i
y w  a r c y f i l m i e

G E  /W I G  S Z  S C E N Y
w rolach głównych: A sy  sceny 1 ekranu!

B a tn c M w s k a  w E n ja ió w a a  K ats a rA w n a
W ę g r z y n  ===== I t ę p o w s W  = =  B r y d a if ts k l  ===== I  In n i  

N adptogram . atrakcje i aktualności

Pryszczyca w pow. Słonimskim
Na terenie powiatu Słonimskie­

go wybuchła epedemia pryszczycy. 
Na chorobę tę zapadło około 100 
sztuk bydła, nierogacizny i  o- 
wiec.

Na wieść o tym władze sanitar­
ne W) delegowały specjalną komi­
sję, która przystąpiła do energicz­
nej akcji zapobiegawczej.

Kronika wypadków

- PONIEDZIAŁEK. 28 lietopada.
657 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza".

10.00 Mnzyka salonowa — płyty. 1035 
Program na jutro. 11.15 Muzyka .ranens- 
»k/i — płyty. 14.00 Wiadomości z Porno- 
R t. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 
łbmdrans Gcorges‘a Boolangera — pły. 
Sy. Afrykańska tercoada. Amerykańska 
wuja, Halio Budapeszt Hora — Marę. 
18.25 Wiadomości sportowe a Pomorza. 
21.15 Czar Paryża — płyty. 22.00 Wę­
drówki po świeeie. Nad Bałtykiem. Wy­
konawcy: Tornńska Orkiestra Salono­
wa. Felicja Perkowska - Krysiewiczowa 
—  śpiew, Edmund Roslcr — akompa­
niament 23.05 Zakończenie programu.

Radio Toruń
WTOREK, 29 listopada.

637 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza".
10.00 Skrzypce i  fortepian — płyty. (Bac- 
bana — fort.), N. Paganini Kaprys nr 9. 
1035 Program na jutro. 11.15 Popular­
ne utwory symfoniczne — płyty. 13.00 
Dla każdego coś ładnego — płyty. 13.50 
Wiadomości a Pomorza. 15.15 Rozmowa 
z dziećmi przeprowadzi Zofia Bogus­
ławska. 18.09 Rozmowę z rolnikami — 
przeprowadzi inż. Andrzej Miksiewicz. 
1840 Pogadanka społeczna. 1845 Skrzyń 
ka techniczna w opracowaniu Karc’a 
Miłobędzkiego. 18.25 Wiadomości spor­
towe z Pomorza. 22.55 Aktualności. 
23.05 Zakończenie programu.

Blelinls Alfons Fiiarecka 17 za­
meldował, źe podczas chwilowej 
nieobecności w mieszkaniu, wszedł 
tam Karol Kozakiewicz i skradł 
na szkodę meldującego marynar­
kę wart. 60 zł. Kozakiewicza za­
trzymano.

Szymańska Bronisława zam. w 
N. Wilejce przy ul. Wileńskiej 145 
zameldowała, że gdy nie była 
obecna w swoim mieszkaniu, przy 
szła do niej Łomowska Agata i 
skradla na je j szkodę różną gar­
derobę damską wart. 45 zł. i uda 
la się w  niewiadomym kierunku. 
Lomowską zatrzymano i  rzeczy 
odebrano.

Chlebowska Maria łat 60, Tr. 
Batorego 7. przechodząc ul. Za­
rzeczną około domu Nr. 13 pośliz­
gnęła się na mokrym chodniku, 
doznając złamania lewej nogi. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło

poszkodowaną do szpitala św. Ja 
kubą.

Lużyn Antoni, Chełmska 75 za­
meldował, że podczas pracy na 
Porubanku, robotnik W oikow Jan, 
Archanielska 20, mając do niego 
osobistą urazę, uderzył go kilka­
krotnie pięścią po twarzy.

Szyszko Wincenty —  Biskupia 
4 zameldował, że z ogrodzenia 
domu Nr. 8 przy pl. Napoleona na 
szkodę właściciela tegoż domu — 
Bohdanowicza Ignacego, skradzio 
no sztachety żelazne wart. 50 zł. 
Sprawcy zostali zatrzymani.

Kozicz Jadwiga —  śniegowa 8 
zameldowała o przywłaszczeniu 1 
pary śniegowców wart. 7 zł. przez 
Leję Potaszyńską Wileńska 8.

Bieląszyc Edward Pożarowa 9 za 
meldował, że Emilianów Jan zam. 
w  Krasnem n. Uszą przywłaszczył 
na szkodę meldującego pompę hy 
draulićzną wart. 150 zł.

RADIO WILEŃSKIE

KRWAWA TRAGEDIA.
W  Szymborzu pod Lnowrocła- 

wiem rozegrała się krwawa trage 
dia na tle mi.osnym. Mianowicie 
w czasie w izyty 21 -letniego ucznia 
Szkoły Handlowej z Inowrocławia 
Franciszka Drabika u jego narze­
czonej, 17-letniej Heleny Kulba- 
sówny, zamieszkałej u rodziców 
w Szymborzu, dosz.o między na­
rzeczonymi do sprzeczki, w czasie 
kó re j Drabik porwał rewolwer i 
strzelił do dziewczyny. Kuibasów-' 
na padia martwa na miejscu. P o -! 
dobno powodem sprzeczki było o- 
świadczenie Kulbasówny, że zry­
wa z Drabikiem.

ŚWIĘTOKRADZTWO.

W  kościele parafialnym w Jasz- 
kowie, w  pow. śremskim, ujawnio 
no świętokradztwo. Złodzieje do- 
s.ałi się do wnętrza kościo a i  o- 
derwali kłódki przy skarbonce o- 
bok ołtarza, skąd zabrali około 25 
zł. Rozbili też inne skarbonki, ale 
już poprzednio opróżnione. Srebr­
ne i  złote vota ocalały.

NIE DOTRZYMAŁ PRZYRZECZE­
NIA MAŁŻEŃSTWA.

Sąd grodzki w Kaliszu rozpatry­
wał niezwykłą sprawę przeciw 
młodemu kaliszaninowi Zygmunto 
wi T . .oskarżonemu przez pewną 
70-le nią mieszkankę Częs.ocho- 
wy, Antoninę Ch. o niedotrzyma­
nie małżeństwa i wyłudzenie pod 
tym pozorem cennych podarków. 
Kiedy os.atecznie kaliszanin odmo 
w ił zawarcia z wiązku małżeńskie 
go, kobieta zaskarżyła go do są­
du. W  czasie rozprawy odczyta­
no fragmenty bardzo czuej ko­
respondencji byłych narzeczonych 
W wyniku rozprawy sąd uniewin­
nił p. T ., ponieważ brak było pew 
nych podstaw do ukarania. 

SKAZANY NA 8 LAT WIĘZIENIA
Przed Sądem Okręgowym w Cie 

szynie odbyła się rozprawa prze­
ciw Antoniemu Kusch ż Piotro­
wic, który wraz z dwoma wspól­
nikami Tomeckim i Bobrem doko­
nali głośnego napadu we wrześ­
niu b r. na sędziego Bończaka. W 
wyniku, rozprawy Kusch skazany 
został na 8 lat więzienia i 10 lat 
utraty praw obywatelskich.

WYPADEK W  KOPALNI.
W podziemiach kopalni „Anna" 

w Przowie uległ wypadkowi gór­
nik Stanis.aw Huebner. Mianowi­
cie w czasie pracy został uderzony 
bryłą węgla i doznał złamania krę 
gos upa. W stanie beznadziejnym 
przewieziono go do szpitala. 

POBILI POLICJANTKĘ.
Funkcjonariuszka Policji Pań­

stwowej w Poznaniu Janina Kurzy 
dłówna padła ofiarą brutalnego 
napadu w czasie pe nienia swych 
obowiązków. Przybyła ona miano 
wicie do mieszkania rodziny Na­
rożnych celem przeprowadzenia 
wywiadu w sprawie nieletnich dzie 
ci tej rodziny. Narożni, niezado­
woleni z wkroczenia w  tę sprawę 
policji, stawili policjantce opór. 
Jedna z kobiet rzuciła w  nią lam­
pą, a jednocześnie posypał się 
grad wyzwisk i obelg. Następnie 
próbowano ją przewrócić i roz. 
broić. Na szczęście jednak nadbie 
gła pomoc i wyratowano policjant 
kę z opresji, winnych zaś areszto- 
wano.

PRZE1ECHANY PRZEZ 
SAMOCHÓD.

Na szosie Pabianickiej zdarzył 
się wypadek śmiertelnego przeje­
chania. Zdążające do Łodzi pry­
watne auto najechało na przecho- 
dzącepo szosą 19-letniego Zyg- 
muta Matusiaka. zamieszkałego w 
Rudzie Pab’anick!ej, z taką siłą, 
że w  agonii przewieziono rannego 
do szpitala. Szofera do czasu wy­
jaśnienia sprawy zatrzymano. 

SKAZANIE ZNACHORA.
Przed sądem w Koźminie stanął 

niejaki Sadowski, oskarżony o nie 
legalne leczenie i spowodowanie 
śmierci pacjenta. Sadowski znany 
jest w  okolicy Koźmina jako zna­
chor. Ostatnio wezwano go do 
11-letniego syna rolnika —  1 t<od- 
ją ł się leczenia. Kurację prowadził 
jakimiś ziołami. Skutki tego lecze­
nia okazały się jednak tragiczne i 
chłopiec zmarł. Sekcja wykazała, 
że powodem śmierci były zioła. 
Sąd skazał Sadowskiego na 2 lata 
więzienia i zaraz po rozprawie po 
łecił umieścić go w  areszcie sądo­
wym.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE
5EHS6HE DNIA

O SZTUCZNY TOR LODOWY 
W RRAJKOW1E.

Zarząd KraKowsRiego O. Z. hoke­
ja  lodowego obradował nad sprawą 
budowy w  Krakow ie sztucznego to­
ru lodowego na gruntach otrzym a­
nych na ten  ce l w  zasięgu m iejskie­
go  stadionu sportow ego. Postanow ić  
no uczynić staran ia o przydział sub 
wencji z  Funduszu P racy na budo­
wę toru.
O SYSTEM  ROZGRYWEK HOKE­

JOWYCH O MISTRZOSTWA 
POLSKI

Zarząd krakow skiego kr. Zw. ho­
keja lodowego przeciwny jest, ze 
w zględów  sportowych, utrzym ania 
Ligi hokejowej, a  popiera dawny 
system  rozgryw ek o m istrzostwo 
Polsk i, który daw ał podstaw y m a­
terialne bytu 1 rozwoju klubom ho­
kejowym  w okręgach. Przy nowym  
system ie  rozgryw ek słabsze kluby 
hokejow e okręgów  skazane są  na  
w łasne w yłączn ie siły , co umniejsza 
szanse Ich rozwoju.

N adto, zdaniem  okręgu krakow. 
sk iego, L iga hokejow a m leć będzie 
rację bytu dopiero w  chwili, gdy 
istnieć  będą w Polsce  conajmniej 
trzy  sztuczne tory  lodowe. Nowy 
system  rozgryw ek papiera Interesy 
ty lko  8 klubów —  członków Ligi ho 
kejowej. co  nie sprzyja propagando­
w ym  dążeniom  rozwoju hokeja  
wszerz.

Kraków pow ziął in icjatyw ę zwoła 
nla  nadzw yczajnego w alnego zgro­
m adzenia PZHL, celem  wypowiedze 
nia s ię  zainteiesow anych o system ie  
rozgrywek w  m istrzostw ach Pols­
k i. N arazie na inicjatyw ę tę  odpo- 
wiedziały dopiero dwa okręgi Śląsk 
1 Pomorze.

BOKS
PROTEST OKĘCIA 

UWZGĘDNIONY.
P olsk i Zw. Bokserski postanowił 

Uwzględnić protest Okęcia przeciw, 
ko w eryfikacji e lim inacyjnego me- 
«zu do drużynow ych m istrzostw  Pol 
sk ł z Lechią w e Lwowie i wyzna­
czyć  powtórzenie m eczu w  najbliż­
szym  czasie w e I.w owiu,

BOKSERSKA REPREZENTACJA  
EUROPY POJEDZIE DO 

AMERYKL
Polski Zw iązek Bokserski otrzy. 

m ał zawiadom ienie, że po bokser­
skich m istrzostw ach Europy, które 
odbędą się  w Dublinie w dniach 13 
—22 kw ietnia zestaw ioną będzie re­
prezentacja Europy, która w dniu 
24 kw ietnia w yjeózie do Ameryki. 
Mecz Europa —  A m eryka odbędzie 
się  w  dniu 10 m aja roku przyszłego  
w  N ow ym  Jorku.

KOLARSTWO
TR A SA  MIĘDZYNARODOWEGO 

WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
DOOKOŁA POLSKI.

N a ostatn im  posiedzeniu zarządu
polskiego związku kolarskiego loz-  
patrywano projekt trasy  międzyna­
rodowego w yścigu kolarskiego do­
okoła Polski, k tóry s ię  odbędzie w  
kóocu llpca 1939 r. Trasa m a pro­
wadzić z  W arszaw y do Lublina, 
Lw owa. R zeszow a, Krakowa, a  stam  
tąd przez Śląsk Zaolzański, Często­
chowę i Łódź z powrotem  do War­
szawy.

R O W E R Y
od 70 złotych — częSct krajowe — 
zagraniczne. Dużo nowości — ceny 
nurtowe. „GROSS" — Leszno 4. Te­
lefon 11-28.33. 809

Nieszczęśliwy wypadek 
na torze kolejowym
W Gdyni uległ wypadkowi na 

torze kolejowym 34-letni robotnik 
Józef Kielczewski. Znaleziono go 
po przejściu jednego z pociągów 
w kałuży krwi. Po przewiezieniu 
go do szpitala, lekarze dokonali 
amputacji ob u  sióp. W  jakich oko 
licznościach robotnik uległ wy­
padkowi narazie nie wiadomo.

PONIEDZIAŁEK, 28 listopada. 
6.57 Pieśń poranna. 7. Dziennik 

poranny. 7.15 M uzyka z  płyt. 8. A u­
dycja dla szkół.8. 10 Program  na 
dziś. 8.15 M uzyka poranna. 8.45. 
Powracam y do zdrowia —  audycja 
w  opr. dr. M. Kolaczyńskiej. 11. 
Audycja dla szkól. 11.15 Koncert 
Orkiestry Marynarki Wojennej. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Audy- 
cja południowa. 13. A udycja dla kup 
ców i rzemieślników. 13.30 Melodia 
w  śpiewie, w m uzyce instrum ental­
nej —  ludowa i  artystyczna, dawna 
i  w spółczesna —  audycja dla gim na- 
zów. 15. Teatr Wyobraźni dla mło- 
dzieży: „Bartłomiej Nowodworski, 
założyciel najstarszego gimnazjum  
w  Polsce". 15.80 M uzyka obiadowa. 
16. D ziennik popołudniowy. 16.08. 
W iadomości gospodarcze. 16.20 Kro­
nika naukowa, 16.35 U tw ory W. A. 
M ozarta w  w yk. Ork. Rozgł. Wileń- 
pod dyr. W . Szczepańskiego. 17.20. 
Organizacja w alki z  rakiem  w  Pol- 
sce  —  odczyt. 17.35 W  20-lecie Ma­
rynarki Wojennej. 18. W ileńskie w ia 
domośoi sportowe. 18.05 M iłość w 
pieśni. 18.20 Z naszego kraju: Tra­
by —  m urowane m iasteczko — po­
gadanka A . Chomicza. 18.30 Audy­
cja  L egii A kadem ickiej. 19. Koncert 
rozrywkowy. 20.35 A udycja informa 
cyjne. 21. „Temperamenty" —  po­
w ieść m ówiona. 21.15 Wanda Lan­
dowska — klaw esyn (p ły ty ). 21.40. 
N ow ości literackie. 22. Skrzynkę o- 
gólną prowadzi T. Lopalewski. 22.10 
K w artety polskie. Koncert kam eral­
ny. 22.35 „Kwadrans speakera" w 
opr. J . P iekarskiej. 23. Ostatnie 
wiadomości.

WTOREK, 29 listopada.
6.57 Pieśń poranna. 7. Dziennik 

poranny. 7.15 M uzyka z płyt. 8. A u ­
dycja dla  szkół. 8.10 Program  na 
dziś 8.15 M uzyka popularna. 8.50. 
Pogaw ędka dla kobiet. 11. Audycja  
dla szkół. 11.15 Z oper francuskich. 
1137 Sygnał czasu i  hejnał. 12.03. 
Audycja południowa. 13. W iadomoś­
ci z  m iasta i  prowincji. 13.05 „życie  
teatralne Grodna" —  pogadanka dr. 
T. Akrayńsklego. 13.15 M otywy cy- 
gańsklo w  m uzyce lekkiej. 13.53. 
„Wieś Słobódka zradlofonizowana"-— 
pogadanka. 15. „Mam 13 lat" —  po­
w ieść m ówiona. 15.15 Lekkie utwory 
na w iolonczelę. 15.30 M uzyka obia­
dowa. 16. Dziennik popołudniowy. 
16.08 W iadomości gospodarcze. 16.20 
Przegląd aktualności finansow o-go. 
spodarczych. 16.30 Z zapomnianych 
naszych pieśni. 16.55 „Polska piękna 
była wówczas" —  szk ic  literacki. 
17.10 P olsk ie utw ory fortepianowe  
w  wyk. E . Roslerowej. 18.20 „żebra­
cy wileńscy" —  felieton W. Monkie­
wicza. 18.30 A udycje dla robotników. 
19. M uzyka polska. 20.35 A udycje

Informacyjne. 21. Koncert Polskiego  
Tow. M uzyki W spółczesnej. Tranami 
sja  z  Konserwatorium  Muzycznego.
22. „Temperamenty" —  pow ieść m ó­
wiona. 22.15 „Andrzeju, Andrzeju, 
w osk na wodę leją" —  audycja mu­
zyczna. 22.55 R ezerw a programowa.
23. Ostatnie wiadom ości i  komuni­
katy. 23.05 Zakończenie programu.

Dyżury aptek
PONIEDZIAŁEK 28 listopada. 

D zisiaj w  nocy dyżurują następu­
jące apteki:
t N ałęcza —  Jagiellońska 1.

S-6w  A ugustow skiego —  Kijow­
ska 2.

Korneckiego i  Żelańca — W ileń­
ska 8.

B. i  J. Frum kinów  —  N iem iec­
k a  23.

Rostkow8kiego —  K ałw aryjska 31 
Ponadto sta le  dyżurują apteki: 
S-ów  P aka —  A ntokolska 42. 
Szantyra —  Legionów  10. 
Zajączkowskiego —  W łtoldowa 22. 
Pleskaczew skiego —  Wiłkomir­

ska 3.

to graia w kinach ł
A D RIA: „żó łty  pirat".
CASINO: „Serce i  szpada". 
HELIOS: „Geniusz sceny". 
JUTRZENKA: „Wierna rzeka". 
LUX: „Ich stu  i  ona jedna". 
MARS: „Lord Jeff.
KPW „OGNISKO": „Każdemu 

wolno kochać".
PA N: „Podlotek".
ŚWIATOWID: „Tango Notturno". 
B- K . „ZNICZ": „Gdy kwitną  

bzy".

Teatry
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE 

Dziś, w poniedziałek, o g. 8-ej Sub­
retka" Jutro „Gałązka Rozmarynu". 

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
Dziś w poniedziałek „Krysia Leśni-

czanka". Ceny popularne.

Pokwitowania
N A  UCHODŹCÓW ŻYDÓW 

Z NIEM IEC
Fabryka W yrobów Gumowych 

„Brage" zł. 103.80.
B. K. Zł. 5. i

N A  GŁODNE DZIECI H ISZPANU
Marek Ciemniewski zł. 10.
D la uczczenia pam ięci 8 . J . przy­

jaciel zł. 5.
Na Głodne Dzieci Hiszpanii,

W rocznice Powitań 'a Listopadowego
W poniedziałek, dnia 28 listo­

pada — w wigilię Powstania Li­
stopadowego Polskie Radio uczci 
tę rocznicę koncertem muzyki pol­
skiej. Orkiestra pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga wykona u- 
twiry ,któryćh patriotyczna treść 
odpowiada wspomnieniom listopa­
dowym 1830 roku. Będą los poe­
mat oymfoniozny „Anheli" i 
prelnd. symfoniczne o bohater- 
kiej treści „Warszawianka" — Ró­
życkiego, polonez z opery „Kiliń­
ski" — Jóteyki i wreszcie Hymn 
do Wolności Friemanna. Koncert 
rozpocznie się o godz. 22.00,

J Dnia 29 listopada o godz. 16.55 
Stanisław Miłaszewski w szkicu 
literackim da przekrój tej epoki, 
którą Mochnacki, rozpoczynając 
swą sławną historię Powstania, 
charakteryzuje odraza pierwszy­
mi słowami: „Polska piękną była 
naówczas—". Tragiczne bowiem 
piękno tego raasn była tak wiel­
kie, a fakt historyczny tak wstrzą­
snął psychiką pokolenia, że o 
dziejach Powstania pozostało mnó 
jtwo relacyj osób nie należących 
oficjalnie do literatury, których 
jednak wyznania, ópiey, pamiętni 
ki. otoczyły Powstanie Lietopado- 
we aurą poetycką.

Radio warszawskie
PONIEDZIAŁEK, 28 listopada. 

WARSZAWA I:  6.3C Pieśń. 645 Gim­
nastyka. 6.50 Mus. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 745 Moz. — płyty. 8.00 And. dla 
szkół 11.00 „Na wiejskim podwórka"— 
and. dla dzieci młodszych. 1145 Ork. 
Marynarki Woj. 11.57 Hejnał 12.03 And. 
poł. 13.00 Andycja d a kapców i rze- 
m!->51n:ków. 13.30 Melodia w śpiewie i 
w muzyce instrumentalnej. 15.09 „Bar­
tłomiej Nowodworski — założyciel naj­
starszego gimnazjum w Polsce" — słu­
chowisko dla młodz. 1540 Ork Lwow­
ska. 16.00 Dziennik i wiad. gosp. 16.20 
Kronika naukowa: Filozofia. 16.35 Mo­
zart: Ork. Wileńska, Stanisława Czecho- 
wiczćwna — fortepian. 17.20 Organiza­
cja walki a rakiem w Polsce — odczyt 
wygf. dr. Franciszek Łukaszczyk. 1745 
W 20-lecie Marynarki Wojennej 18.90 
And. dla wsi. 18.30 And. Logii Akade­
mickiej. 19.00 Koncert rozrywkowy (z 
Poznania). 20.35 Dziennik. 21.00 Tem 
peramenty — powieść mówiona. 2145 
Wanda Landowska — klawesyn — pły­
ty. 21.40 Nowości literackie. 22.0S W wi- 
gillę rocznicy Powstania Listopadowego. 
22-55 Prztgląd prasy i ost. dzień. 23.05 
Wiad. o Polsce w jęz. franc.

WARSZAWA I I :  14.00 Trio P. R. 
13.00 Dawne tańce i nowe piosenki — 

•płyty. 16.00 Ryszard Wagner (nowe na. 
grania). 16.40 WTad. sportowe. 16.15 
Parę informacji, 16.50 Kącik solistów. 
1740 Wędrówka wcrzrw. 17.25 Żrcie 
W tu ta l-- stolice. 17.35 Pro-ram. 17.40 
Mns. »an. — płyty. 21.09 Muz. tan. — 
płyty. 21.50 Przemiana pierwiastków— 
odczyt wygł. pref. Ludwik Wcrtenstein 
22.10 Muzyka japońska — reportaż. 
2220 Mnz. tan z d-ncinga. 23.20 Schu­
man. Gra Yehndi Menuhin (nowe na-1

WTOREK, 29 listopada.
WARSZAWA I:  640 Pieśń. 645 Gin» 

nastyka. 640 Mnz. — płyty. 7.00 Dzie» 
nik. 7.15 Moz. — płyty. 8.00 W rocznie* 
Fowstania Listopadowego. 11.00 Histo­
ria zegaia — pog. dla dzieci starszych. 
II. IS  Marsze i pieśni rycerstwa pols&de- 
go — płyty. 1147 Hejnał. 12.03 Arad, 
poład. 15.00 Mam 13 lat — powieść. 
1545 Skrzynka ogólna. 15.30 Ock. Ka­
towicka. 16.00 Dziennik i wiad. gosp. 
164C Akt. finans. gospod. 1640 Z za­
pomnianych pieśni (z Krakowa). 1645 
Szkic literacki. 12.10 Polskie otwory for- 
tep'anowe w wyk. Edmunda Roslera (ze 
stadia w Bydgoszczr przez Toruń): 1) 
Władysław Żeleński: Temat z wariacja­
mi op. 62j 2) Ignacy Paderewski: Te- 
ma« z wariacjami A-drar. Rezerwa: Ig­
nacy Paderewski: Sarabanda. 17.30 Z 
pieśnią po kraju. 18.00 Arad, dla wsi. 
1840 And. dla robotników. 19.00 Muzy­
ka polska. 2045 Dzienik. 21.00 Mira, 
współczesna. 22.00 Temperamenty — 
powieść. 22.15 „Andr-eju, Andrzeju, 
wosk na wodę leją. 2245 Przedąd pra­
sy i ost. dzień. 23.05 Wiad. z Polski w 
jęz. niemieckim.

WARSZAWA II:  14.00 KwWeŁ 15.00 
Mraz. operowa — płyty. 16.00 Maz. poi- 
ska — płyty 16.40 Wiad. tpertowe i pa 
rę inform. 1640 Kęc’k aoiktów: Gra 
Jan Główniewski — flet. 1740 W sto- 
łecTnrni muzeom pr-histor^c-n-m. 
1745 Żrcie koltraralne stolicy. 1745 Pro 
n»m. 17.40 Muz. tan. — płyty. 21.00 
Pieśni nolskle w wyk. Ha'?my Żach-rt. 
2140 Wieozór literacki. 21.45 Muz. tan. 
— nłyty 2245 Uozniowie Z. Noskow­
skiego — płyty.
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SZTAFETA
ROBOTNICZA

ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R, F._

Z l o t  z im o w y

Pod tym hasłem odbyła się w 
Kopenhadze ciekawa impreza, zor 
ganizowana w czasie kongresu 
duńskich orgcnizacyj robotniczych.

W tawodach tych' brali udział: 
tragarze, rzeżnicy, kelnerzy, kel­
nerki, murarze, a nawet pomocni­
ce domowe (służące).

Startowali oni w swoich, nieja­
ko, konkurencjach zawodowych.

1 tak r.p. tragarze startowali w 
sztafecie, podając sobie przy zmi: 
nach, zamiast pałeczki, walizkę, a 
murarze — kiełnię, kelnerki na!o- 
miast napełnione naczynia! (pół 
czarnej!,.

Kelnerzy, których praca zawo­
dowa wymaga giętkości kręgosłu­
pa, Stertowali tylko do skoków.

„4 d n i n a  Z aolziu"
W  dniach 4 i 5 lutego zbierze śląskiej, z jej swoistym czarem, 

się w Cieszynie VII Kongres Zwią Nie ma tu wprawdzie majestatycz 
zku Robotn. Stów. Sportowych Rze nych niebosiężnych gór, przepaś- 
czypospolitej Polskiej. j cistych ścieżek, niedostępnych tur-

Kongres sportowy poprzedzony n* jak w Tatrach, ani też odlud- 
będzie Kongresem Robotniczego nych i trudno dostępnych puszcz 
.Tow. Turystycznego, który zbie-, wschodnio -  karpackich, skalistych 
rze się dn. 2 lutego w Trzyńcu, na ' grzbietów Gorgan czy połonin 
Śląsku Zaolzańskim. I Czarnohory. Beskidy śląskie są

Decyzja odbycia masowych zja- ’* tw,C ,°  5zcz!',ac1' niewysokich 
zdów naszych sportowców i tury- m- ' 1 łagodnych. Ale pod
stów na Śląsku Cieszyńskim zapa- i krajobrazowym mają so
dla w  chwili pamiętnej, kiedy na-: bie W ko właściwy urok, a z racji 
Stąpiło zjednoczenie z całością15woi ei  dostępności nadają się do 
Rzplitej ziem zaolzańskicb. I spopularyzowania turystyki. W  ra-

... . . . .  , ............... I zie sprzyjających warunków śnież-

nym zainteesowaniem, to tez s p t ;  7“eczki. narciarskie
. . . .  _ . ’ . . . V, na Godulę (schronisk robotnicze

łieźnei d K .  na Oba w budowie), Ostry, Ropicę i inne
licznej rzeszy delegatów na oba 
kongresy, lecz także wielu gości i 
sympatyków naszego ruchu.

Dia tej licznej rzeszy uczestni­
ków Rob. Tow. Turystyczne orga­
nizuje 4-dniowy pobyt na Śląsku, 
obejmujący po za częścią oficjalną, 
również wycieczki, zwiedzania i t  
P-

szczyty Beskidów śląskich.
Ci uczestnicy, których interesu­

je przemysł, będą mieli sposobność 
zwiedzić Zag ębie Karwińskie i  po 
tężne zakłady hutnicze w Trzyńcu, 
ten wielki przemysł śląski, na któ 
rego pod'ożu bujnie rozwinął się 
przed kilkudziesięciu laty potężny 

Z pomiędzy 4 dni, przypadają 2 robotniczy, będący podstawą 
ii świąteczne (czwartek 2 lute- o to z e n ta  narodowego ej ziemi.

Ruch robotniczy na Śląsku zeświąteczne (czwartek 
g f  i niedziela 5 lutego), to też spo 
aJ3 ewać się należy, że wielu towa 
M y try  zainteresowanych tą intpre- 

•stara się zawczasu zapewnić 
4 ■ urlopy, ażeby mogli wziąć u- 

dz4 w  całości programu, 
g poznamy na Śląsku?
Pizede wszystkim wart jest po­

jmania sam starożytny Cieszyn, do 
niedawna sztucznie przepołowiony 
Unią graniczną, dziś jedno miasto, 
które gościć będzie sportowców ro 
botniczych z całej Polski.

Będziemy mieli sposobność bliż­
szego poznania tego pięknego mia­
sta, malowniczo położonego nad 
rzeką Olzą, jego zabytków, życia 
społecznego oraz pięknej swoistej 
kultury ludu śląskiego, której prze 
jawy i  dokumenty pieczołowicie 
chronione sę w nader ciekawym 
Muzeum Etnograficznym w Cieszy­
nie. Muzeum to zwiedzą wszyscy 
uczestnicy pod kierunkiem facho­
wych przewodników.

Dalej poznamy piękno przyrody

Panie naczelniku Basisto
to  nieładniel

Ha terenie N ow ego Bytom ia egzy  
stuje robotniczy klub sportowy L R.
K. S . Klub ten  utrzym uje się w yłą­
cznie o  w łasnych siłach, dzięki ofiar  
nej pracy zarządu i  członków. P ra­
ca tej organizacji idzie po lin ii krze 
wienia kultury fizycznej wśród naj­
uboższych m as robotniczych, któ­
rym najw ięcej potrzeba św ieżego po 
w ietrzą i  ruchu. P rzecież mężna po­
staw a żołnierza polskiego zależy od 
jego  zdolności fizycznych. Silne mię 
śnie to  zasada, a  przecież żołnierz 
polski to  syn  robotnika i  chłopa.

To też  członkowie zarządu IRKS. 
wychodząc z  tego  założenia —  nie  
m ając należytych środków rozwoju 
—  postanow ili s ię  zwrócić do zarzą 
du gm iny, jako prawni obywatele— 
o pom oc m aterialną, gdyż w ysłali 
kilku członków na kurs P . W. i  W. 
F. Ponadto prosili o  przydzielenie 
im sali gim nastycznej, gdzieby m o­
g li kontynuować pracę wychowania 
fizycznego podczas okresu zimowe. 
go-

W  tym  celu udała s ię  delegacja 
klubu do p. naczelnika B asisty, któ­

wszech miar wart jest poznania. 
Stworzony twardymi dłońmi robo­
tnika polskiego w ciągu kilkudzie­
sięcioletniej pracy, w  walce z ger­
manizacją i czechizacją, pod prze 
wodem ofiarnych działaczy, ruch 
ten posiada bogaty dorobek zaró­
wno na polu kulturalnym jak i go­
spodarczym.

Ruch spółdzielczy służyć może 
za przykład wszędzie. „Centralne 
Stowarzyszenie Spożywcze dla Ślą 
ska w Łazach", t. zw. C. S. Ł., o- 
bejmuje swoim zasięgiem gospo­
darczym cały Śląsk, w  każdej naj­
drobniejszej osadzie posiada swo­
je placówki i  jest dzisiaj najpotęź 
niejszą spółdzielnią w  Polsce.

Chlubą śląska Cieszyńskiego są 
domy robotnicze, znajdujące się w 
każdej większej osadzie, środowi­
sku kultury i życia społecznego 
klasy robotniczej.

Osobna wycieczka zorganizowa 
na zostanie do Cierlicka — na

ry w szystko ładnie w ysłuchał, pó­
źniej ośw iadczył, że  zarząd ma 
wnieść w niosek w  tej spraw ie a  on 
postara się w szystko w krótkim  
czasie uregulować. Młodzi robotni­
cy w szystk ie  form alności w  m yśl 
w skazów ek p. naczelnika załatw ili 
oczekując rychłego załatw ienia wnio 
sku. M ijały dnie i  tygodnie a  L  R. 
K. S. żadnej odpowiedzi w  tej spra­
wie nie otrzym ał do dnia dzisiejsze, 
go. Tym czasem  w ysłano kandyda­
tów  na kurs z zebranych wśród

ofiar.

Panie naczelniku —  TO N IE  ŁA ­
D N IE! N ależy obietnicy dotrzymać.

Trzeba w szystk ich traktow ać na 
równi. M usim y podkreślić, ż e  gdyby 
robotnicy tak  sprawę wychowania 
fizycznego pojm owali i  doceniali Jak 
p. - naczelnik — to władze P." W . i 
W. F . m usiałyby kurs odwołać. Je- 
dnym  słow em  byłaby klapa!

P rosim y w  przyszłości p. naczelni 
ka Basisto, aby spraw y takie trak­
tow ał trochę poważniej i zapatry 
w ał s ię  na nie  objektyw nie i  lojal­
nie.

miejsce pamiętnej śmierci bohate­
rów lotnictwa polskiego, Żw irki i 
Wigury, celem oddania hołdu ich 
pamięci.

W ramach ogólnego programu 
Zlo.u projektowane są również im 
prezy o charakterze sporiowym,
jako to zawody narciarskie, mecz! Szwajcarzy zwyciężyli tylko w 
hokejowy między reprezentacją skoku i  200 mtr. na wznak. Resztę 
rob. Warszawy a reprezentacją pierwszych miejsc zajęli Holen-
śląska, wreszcie akademia sporto 
wa z nader bogatym i różnośtron- 
nym programem, która odbędzie 
się w niedzielę 5.X1 po zamknięciu 
oficjalnej części Kongresu.

Z tego krótkiego przeglądu w i­
dzimy, że tegoroczny nasz Zlot zi­
mowy będzie niepowszednim świę­
tem. Powinien on zainteresować 
nietylko sportowców i miłośników 
turystyki, lecz również i szersze 
rzesze naszych towarzyszy, dzia­
łaczy zawodowych, oświatowców, 
a także spółdzielców, którzy na- 
pewno będą chcieli obejrzeć i zwie 
dzić twierdzę spółdzielczości robo­
tniczej.

Wszyscy oni wzbogacą swoje 
doświadczenie i będą mogli czegoś 
się nauczyć, a także zażyć paru dni 
odpoczynku i niecodziennych wra­
żeń.

Hasłem niech będzie: Wszyscy 
na Zlot zimowy na Zaolziu.

K. DOMOSLAWSKI.

Ciężkoalltti ,A" M iń
zaczęli sezon zwycięstwem

Ub. niedzieli bawiła drożyna za 
past-icza „Siła" Mysłowice w Le­
szczynach, gdzie rozegrała przy­
jacielskie zawody zapaśnicze z 
drużyną „Lew", przy TSL,

Spotkanie to wygrała pew­
nie i  przekonywująco drużyna 
Myskwie, której zawodnicy góro­
wali nad ’ swymi przeciwnikami 
teebniezmie. Całość zawodów wy­
padła zadowalająco. Licznie ze­
brana publiczność (pełna sala) da 
rzyła poszczególnych zapaśników 
hucznymi oklaskami. Walki nao- 
gół stały na wysokim, poziomie te­
chnicznym i były przeprowadzo­
ne ze strony obydwóch drużyn w 
sposób fair..

Z drużyny gości najlepiej wy­
padli: popularny i doskonały te­
chnik Ja siiisk i, „szybki" Andros 
i Stachoń. Najlepszymi z gospoda­
rzy byli Moretto w lekkiej i Fujar- 
czyk w półciężkiej. Sędziował do­
brze tow. Meisel. W poszczegól­
nych wagach wyniki osiągnięto 
następujące (zawodnicy Mysłowic 
na pierwszym miejscu):

JFaga kogucia: Pawłowski — Kubica 
— walka niezbyt ciekawa, gdyż Kubica 
unikał walki zwartej, a czasami ratował 
się ucieczką z maty. To. też Pawłowski 

mógł tutaj wykazać swych walorów 
technicznych. Cała walka toczy się w po­
zycji stojącej. Mysłowiczanin anajdoje 
się przez cały czas w ofensywie. Po 10 
minutach zwycięża wysoko na ponfety
Pawłowski.

iga piórkowa: Jasiński — Begonia. 
Najlepszy zawodnik „Siły", który miał 
zgóry zapewnione zwycięstwo dosyć szyb 
ko załatwia się ze swym przeciwnikiem. 
Już w drugiej minucie kładzie go na 
obydwie łopatki dobrym przerzutem 
przez biordro, jednak sędzia, nie widząc 

nie odgwizduje i walka się toczy 
dalej. V  czwartej minucie Jasiński e- 
paseje przeciwnika w pas dolny i ład- 

» silnym prze-zntem kładzie go na 
łopatki. Popularnego i sympatycznego 
Ta‘ -ńskiego obdarowała publiczność nie 
milknącymi oklaskami. Po tej walce My­

Praca i sport
Ciekawa ta impreza dostarczy­

ła dużo radości i śmiechu licznie, 
bo 24-iysięcznej, zebranej rzeszy 
widzów.

Może i u nas coś podobnego 
zorganizujemy?

Sport rohotokzy za jran lca
Ostatnio w Amsterdamie repre­

zentacja robotnicza Holandii ro­
zegrała zawody pływackie z re­
prezentacją robotniczą Szwajcarii.

Spotkanie to wygrali Holendrzy 
72:46.

drży.
W  ramach tych zawodów odby’ 

się mecz p iłk i wodnej, który wy­
grali 13:2 Holendrzy.

FRANCJA — BELGIA mecz lek­
koatletyczny robotniczych repre- 
zentacyj, jaki odbył się w  Paryżu, 
przyniósł po raz c z w rty  z rzędu 
zwycięstwo robotnikom Francji w 
stosunku 65:37.

OSOLIN. znany sowiecki za­
wodnik, osiągnął ostatnio dosko­
nały wynik w skoku o tyczce, ska-

Osobiste
W  ob. sobotę odbył s ię  w  W arsza­

wie ślub ob. JEZNACKIEJ W łady­
sław y s  tow. Ludwikiem BŁASZCZY 
KEEM, vice - przewodniczącym W. 
R. S. K . O., długoletnim  członkiem  
„Skry" W arszawskiej.

Młodej parze Redakcja „Sztafe­
ty Robotniczej" sk łada serdeczne ży 
czenia długiego i szczęśliw ego po-

słowice prowadzą 6:0.
ITogn lekka: Sitko — Moretto. Dobry

Sitko, który ostatnio kroczył od zwycię­
stwa do zwycięstwa, tym razem trochę 
zawiódł osiągając tylko wynik remiso- 
wy. To spotkanie było naogół wyrówna­
ne. Zawodnicy wałczą zwarcie ze zmien­
nym szczęściem, to też raz jeden raz 
orugi znajduje się w niebezpiecznej sy­
tuacji. Moretto jest wytrzymały i trzy­
ma dobrze mostek — i to go może ura­
towało od porażki. Po 10 minutach wal­
ka kończy się wynikiem remisowym. 
Stan meczn 74:1^ dla „Siły".

Następuje walka Stachoń — Manderek. 
Zawodnik. Leszczyn początkowo walczy 
bardzo szybko i silnie, lecz zbyt ner­
wowo 5 to go bardzo wyczerpuje fizy­
cznie Stachoń reaguje na to oiernie. Je­
dnak w trzecie1 minucie Mysłowiczanin 
st-.tt.jt - dobrze wykonaną ruladę i rzu­
ca przeciwnika na matę na obydwie ło­
patki, jednak większa część ciała snajdu 
je się poza materacem, tak, że sędzia 
nie noże przyznać zwycięstwa. Walka 
toczy się dalej w parterze, gdzie Sta­
dion zwycięża przez poddanie się prze­
ciwnika.

ATaga półciężka: Andros — Fnjar- 
ezyk — była to najładniejsza walka 
wieczora. Przeważa „szybki" Andros, 
który górował nad przeciwnikiem szyb­
kością i  lepszą orientacją. Fujarozyk zaś 
przewyższał . Mysłowiczanina fizycznie. 
Gała walka toczy się bardzo 4air“; za­
wodnicy idą zwarcie i równo. Widownia 
piękne momenty tej walki wynagradza 
oklaskami. Wynik nierozstrzygnięty i 
chę krzywdzi Androsa.

Końcowy wynik spotkania brzmi 12:3 
db Mysłowic. ^Siła“ te zawody trakto­
wała, jako wstęp próbny przed meczem 
z zapaśnikami Zaolzia BKS. „Siła" Tary 
niee, który odbędzie 6ię niebawem, bo : 
4 grudnia b. r„ w Mysłowicach. Pierw-

występ doskonałej drużyny Zaolzia 
jest oczekiwany w Mysłowicach z bardzo 
wielkim zainteresowaniem, gdyż zespół 
rapaśniczy „Siły" Mysłowice również 
należy do silnych i „ekstra" klasy zapa-

lictwa robotniczej Polski.
Rewanż odbędzie się w Mysłowicach.

Trzeci bieg przełajowy
w  W a rs za w ie

Wczoraj na terenie Żoliborza od­
był s ię  trzeci z  rzędu biegł przełajo­
wy. B ieg  zorganizowany przez m ło­
dy, lecz żyw otny R. K . S. „Siła" 
(„Szklane Domy") w yw ołał duże

cząc 430 cm. Wynik ten predysty- 
nuje go do rzędu najlepszych tycz 
karzy świata.

Ku końcowi mistrzostw
Ś lą sk ie g o  R .P .A .

Z cyklu o mistrzostwo Śl. R. P. A. 
przynktły nieoczekiwanie wyniki w 
pustać. zwycięstwa dirużyny Haj- 
auk. która na obcym boiska pokonała 
iobrą jedenastkę „Gwiazdy" — i  po- 
rajki ,TUR-a“ Szopienice, który uległ 
również na własnym boisku IRKS. No- 
m  Rvtom. Po niedzielnych meczach sy- 
tua.'j. w tabeli 6taje się bardziej wyraź­
na. Prowadzi nadal bez straty punktu 
IRKS. Nowy Bytom, którego pozycja 
leadera ligi jest coraz pewniejsza. Nic 
zresztą dziwnego; drużyna tego klubu— 
to zs<pół naprawdę ambitny, zdyscypli­
nowany * grający „fair", szybko i tech­
nicznie.

R. K. S. HAJDUKI W IELKIE — 
„GWIAZDA" BORKI 2:1.

Drngi mecz o mistrzostwo odbyły się 
w Borkach, gdzie miejscowa „Gwiazda" 
doznała na własnym boisku nieoczekiwa­

Rozpoczęcie kursu sanitariuszy
W  dniu dzisiejszym rozpoczyna 

się w Warszawie się Kurs Sanita­
riuszy Sportowych I-go stopn:a. 
zorganizowany przez Główny W y- 
dzia-3 Techniczny Z.R.S.S.

Na kurs ten zgłosiło się ogółem 
17 uczestników z prowincji, nie 
licząc uczestników warszawskich, 
którzy uczęszczają na kurs, jako 
dochodzący.

Z poszczególnych ośrodków 
zgłosili się:

Okręg Łódzki: Guzicki Z. (W i­
dzew Łódź), Pachowski W l. (TUR. 
Łódź), Slomkowski T . (TUR. 
Łódź), Jerwański K. (RKS. Kons­
tantynów).

Okręg Częstochowski: Sochacki 
M. (Skra Częstochowa).

Okręg śląski: Gwóźdź Adolf 
(„S iła " Orłowa), Englert Walter 
i Ninich 'r ~odor (Naprzód Biel­
sko), Sowa J. (IRKS. Katowice). 
Paluch Engelbert (TUR. Chorzów).

Komunikaty
W  związku z  przygotowaniam i do 

VII Kongresu Z. R. S. S . rozesłana  
została do w szystkich klubów In. 
strukcja w sprawie sporządzenia w y  
kazów  czynnych sportowców.

W ykazy te  m ają posłużyć do śc i­
słego stanu liczebnego poszczegól­
nych klubów (co s ię  w iąże z  zakoń­
czeniem  rejestracji), oraz do opraco 
w ania zestaw ień statystycznych , 
według poszczególnych gałęzi spor­
tu, uprawianych w  klubach Z.R.S.S.

Kluby obowiązane są  sporządzić 
i nadesłać w ykazy do dnia 10-go 
GRUDNIA r. b.

Sekretariat generalny Z. R. S . S. 
zw raca się  z  apelem o nie przekra­
czanie 'tego terminu, gdyż  
opóźnienia utrudnią
na Kongres.

Kluby, które nie  otrzym ały  
wspomnianej instrukcji i  wzorów, 
zechcą się, natychm iast zwrócić w  
tej spraw ie do Sekretariatu General­
nego Z. R. S. S. »• ' ' . '

Podaje s ię  do wiadom ości o  w cią­
gnięciu do rejestru klubów Z.R.S.S.

Dn. 23.11. 38 r. za  N r. 78 R . K. S. 
„Siła" Karwina (Zaolzie).

Sekretarz Generalny
K. Domosławskl.

Drukarz—
Ośw. Pozaszkolna

R ozegrane towarzyskie spotkanie 
przyniosło wyniki: ’ ■ ;

Siatków na: Drukarz przegrał 2:0 
(15:9 i 15:8).

K oszykówka: Zw yciężył D nikara -
32:31.

zaintersow anie m ieszkańców żołibo. 
rza.

Trasa, urozmaicona, biegła ul. u l  
Suzina (Kino „Św iat"); Cieszkow­
sk iego  polami do Potockiej, Mary, 
m oncką, W łościańską, obok toru , ko  
lejowego, K rasińskiego i do m ety  na 
ul. Suzina razem  ok. 3.500 m.

Pierw sze dw a m iejsca zajęli zaw. 
Skry U rbański i  Molenda, następne 
dwa niestow . M arciniak i Sminga- 
siew icz. P iątym  był m łody zawodnik 
K owalski (Skra W .).

nej porażki od Wielkich Hajduk. Gwia­
zda wystąpiła do tego spotkania w re­
zerwowym składzie. Gra naogół ładna. 
I  i;  K. S. NOWY RYTOM — „TUR“ 

SZOPIENICE 3:2 (2:1).
Mecz odbył się na boisku „TUR«“ 

w £ opienicach i przyniósł po zaciętej 
walce zwycięstwo Nowemu Bytomowi. 
Drużyna gości przewyższała swego prze. 
civ. nika technicznie. Gra toczy się zbyt 
ostro, a niektórzy gracze „TUR-a“ u- 
ciekają się do gry brutalnej. Zespół 
IRKS. odznacza się karnością i dyscy­
pliną. Zwycięstwo zasłużone.

„STR."

SKRA — PASTA. 
Zapaśniczy mecz o mistrz. M.

A wygrała Pasta 15:7. 
ELEKTRYCZNOŚĆ II — PASTA ■  
o mistrzostwo kl. B. 17:4.

Kaida Erik („S iła "  Janów ŚŁ).
Okręg Lwowski: Bańczak St. 

(ZZK. Zagórz), Dreher W. (RKS. 
Lwów), Wolfram M. (Pocisk, 
Lwów).

Okręg Warszawski: Skutki W). 
(ZZK. Brześć n/Bug:em).

Uczestnicy zamiejscowi, zakwa­
terowani zostali w Domu Turysty­
cznym. Wykłady i  ćwiczenia od­
bywają się w Państwowej Szkole 
Higieny.

Kieroknikiem kursu jest dr. Z. 
Pobozy. ;

Łrsta Nr. 2
jednorazowej daniny od klubów 
ZRSS na rzecz Komitetu Polski 
Pracującej Obchodu 20-lecia N ie­
podległości.
10.Xl.1938 r.
RKS TuR Chojny zł. 2,20; RKS 
„S'la Giszowiec zł. 2,60; TUR Ka­
łusz zł. 1,25,
14.XI.1938 r.

RKS Wielkie Hajduki zł. 1.70. 
19.X1.1938 r.

RSGS „Naprzód" Bielsko sł.
2.—. Razem lista Nr. 2 zł. 9,85. 
Poprzednio zebrano (lista Nr. 1) 
zł. 50,10. Ogółem od dnia 1433 
zŁ 59,95.

0^ Redakcji
się w  druku pam iątkowa  

książka, wydana z  okazji 2Ó-lecia 
istnien ia Zw. Prac. Komunalnych i  
U żyt. Publiczn. W  książce tej znaj­
dujem y cały dział, om awiający dzia  
łalność tego  Związku na polu spor­
towym , oraz sprawozdania klubów  
RTKS „Sarmata" i  RKS. „Elektrycz  
ność".

Z tego  m iejsca R edakcja „Sztafe­
t y  Robotniczej" uw aża za m iły obo 
w iązek  w yrazić uznanie Związkowi 
Prac. Kom. i U żyteczn. Publiczn., je­
dnem u z  pierw szych Zw. Zaw., któ­
ry  zrozum iał doniosłość naszej idei 
i  czynnie ją  krzew i w  sw ej działal­
ności..

Zarząd Główny ZRSS. otrzym ał 
iproszenie na Jubileuszowy Zjazd 

Zw. Prac. Kom. i  UżyŁ Publićżn.,—  1
który odbywać się  będzie w  W arwa  

io w  dniach 3 — 4 grudnia r. b.
N a  zjazd ten, ZRSS. w yśle  sw ego

przedstawiciela.

Redaktor odpowiedzialny: JERZY CESa RSKL Odbito w  drukirni Sp. Nakładowo -  Wydawniczej „Robotnik", W arszawa, Wartką


